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Minister Wyszyński żąda wyjaśnień 
i konkretnych propozycji 3 mocarstw 


Dalszy ciąg dyskusji w sprawie jedności Niemiec na sesji 
paryskiej Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 


PARYŻ (PAP). — Piątkowe posiedzenie Rady Ministrów |troli, natomiast nie akceptuje] Przed kolejnym posiedze- 


ROK It (V) 


Spraw Zagranicznych czterech mocarstw pod przewodnie |jego tezy w sprawie jedno- |niem Rady Ministrów Spraw 
twem ministra Schumana trw ało przeszło trzy godziny i za- |myślności, jaka winna obowią | Zagranicznych ministrowie mo 


kończyło się o godzinie 18.45. 
szym ciągu kwestia jedności 


Jako pierwszy” przemawiał 
min. Wyszyński, który uzu- 
pełnił swe poprzednie wywo- 
dy, podkreślając ponownie 
konieczność przywrócenia So- 


wyzwalają nowe tereny ! 

Sztab 2l-ej armii 
Kuomintangu 

dostał siędo niewoli 


PEKIN (PAP), — Agen- | 
cja Nowych Chin donosi, | 
że w prowincji Fukien od- 
działy Armii Ludowej 
jety dwa dalsze miasta re- 
jonowe Szaowu I Szun- 
bzang, położone w _północ= 
chodniej części pro- 


Na linii kolejowej Cze- 
kians—kKiangsi Armia Lu- 
dowa zdobyła miasto Tisn 
hien na południowy 
wschód od Nanczangu i 
Czangszu, położone w odle 
głości 40 mil na południo- 
wy zachód od Nanczangu. 
— W.4oku _ ostatniej... fazy. 
walk o Szanghaj Armia 
Ludowa wzięłą wiele tysję 
cy jeńców, m. in. sztab 
21-ej armii Kuomintangu. 
Ponadto poddały się 4 
wizje  kuomintangowski: 
w tym 2 w pełnym skła- 
dzie, 


Przedmiotem obrad byłą w dal 
Niemiec. 


juszniczej Rady Kontroli i po- 
wołania do życia Ogólno-nie- 
mieckiej Rady Państwowej 
pod kontrolą Rady So, 
czej. 


Reaktywowanie  Sojuszni- 
czej Rady Kontroli na 
dzie obowią: Jw 


jednomyślno: 
Wyszyński — jest niewątpli-. 
wie ważnym, ale nie jedynie 
ważnym czynnikiem w pro- 
blemie jedności Niemiec. O- 
gólno-niemiecka Rađa Pañ- 
stwowa bedzie miała donio- 
sle zadania do spełnienia. O- 
czywiście jest to tylko począ- 
tek, mle może ona przekształ- 
cie się w organizację, która 
zapewni jedność Niemiec. 
Min. Wyszyński stwierdził 


delegacji radzieckiej, pozost 
delegacje nie wysunąły 
nych konkretnych, konstruk- 
tywnych sugesti! i pragnął- 
by zapoznać się z ewentualny- 
mi ich poprawkami do jego 
propozycji, które byłyby mo: 
liwe do przyjęcia i rozładowa- 
ły atmosferę, jaka wytwor 
ła się wokół problemu niemise 
kiego. Niestety, „ministrowie 
państw zachodnich ograniczali 


kontrpropozycji. 

Min. Acheson, który zabrał 
głos z kolei, oświadczył, że 
zgadza sięz Wy 
temat potrzeby reaktywowa- 


nią Sojuszniczej. Rady Kon- 


dalej, że w przeciwieństwie do | 
ate |5 


zywać w tej Radzie. 
Acheson zapytał min. W: 
szyńskiego czy, jego zdaniem, 
sprawa Rady Kontroli winna 
być rozstrzygnięta przed omó- 
leniem innych zagadnień, czy 
też można by przejść do roz- 
patrzenia innych problemów. 
On osobiście wolałby się za- 


;|poznać z innymi zagadnienia- 


mi, np. sprawa reparacji. 
Min. Schuman zapowiedział 
hłe przedstawienie na pi- 

śmie propozycji państw zachod 

nich w sprawie jedności Nie- 
miec, zaznaczając, że — jak 
mu sie zdaje — w toku dotych 
czasowej dyskusji zarysowały 
tę różnice w ujęciu koncepcji 
jedności Niemiec i sposobów 
jej realizacji, 

Min. Bevin niemalże nie za- 
bierał głosu na piątkowym po- 

i raniczając się do 

wierdzenia, że nie ma nic do 
dodania w sprawie dyskusji 
nad propozycjami radzieckimi, 
dotyczącymi Sojuszniczej Ra- 
dy Kontroli 

Min. Wyszyńsk: oświadczył, 
że chetnie zapozna się z pro- 
pozycjami pozostałych mini- 
strów. 

Na tym zakończono piątka- 
we posiedzenie Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych, 


się dotychczas jedynie do| 7 
stawiańia pytań, nie wysuwa- | 4 * 
jąc żadnych  konkretnych| PARYŻ (PAP). — W sobotę 


po południu czterej ministro- 
wle spraw zagranicznych re- 
brali się na następne posie- 
dzenie, hy kontymiować dysku 
sje w sprawie Jedności Nie- 
miec. 


„Wbrew wzmożonej akcji terrorystycznej rządu 


strajk robotników rolnych we Włoszech zaostrza się 


Na skutek demonstracji policja zmuszona była uwolnić 
niesłusznie aresztowanych rolników 


RZYM (PAP). Strajk półtora 
miliona robotników rolnych 
trwa już 11-ty dzień. 3.go czerw 
ca przylączą się do strajkują. 
cych robotnicy rolni wszystkich 
okręgów "oscanii, którzy na 


znak solidarności na 24 godzi- 
ny wstrzymują się od pracy 
Prasa 


rządowa, straciwszy: 
je na powod 


nie i łamistrajkowej, zorga 
nizowanej przez pracoda y 
zmuszona jest przyz i 
dział w strajku, jest 100-pro 
centowy, 


W związku ze strajkiem poli 
cja gresztowiła w Genznno w 
pobliżu Rzymu 4 robotników 


ch za to jedynie, że pro- 
wadzili propagandę za straj. 
kiem. Oburzenie ludności wyra 
zilo się w rozbrojeniu  poticji. 
"Tłum otoczył następnie więzie- 
nie, domagając sige wypiszcze. 
nia na wolność aresztowanych. 
W wyniku tej demonstracji pro 
testacyjnej aresztowani zostali 
zwotnieni. 


Minister Pracy Fanfani zwo- 


ych postulatów robotni- 
Jnyeh należy do kompe- 
rządu, który winien wy- 
dané odnośne zarządzenia. 


Przede wszystkim nal 
prowadzić prace melioracyjne 
kosztem obszarników. Prace te 


na wsl. Koszty me. 
nie byłyby dla właści- 
oli Jatyfandiów zbyt wielkim 


zyłyby w pewnej mierze|ji ju 


carstw zachodnich zebrali się 
na naradę we franciskim Mi- 
nisterstwie Spraw Zagranicz- 
nych. Przedmiotem tej narady 
miało być ustalenie wspólnego 
stanowiska mocarstw zachod- 
nich wobec propozycji radziec 


kich. 


„Niezależna" pozycja Tito 


Robotwicy łódzey. wyknzują, 
że zobowiązania jakie podjęli 
na początku  biożącego. miesią- 
em, wprowadzają w życie i na. 
wot teraz już przed terminem 
zrealizowali wiele postanowień, 
któro ulepszyły produkcję i 
wprowadziły dużo nowych ur 
dzeń socjalnych w fabryka 
Radośnie brzmią meldunki 


jn- 
kie codziań napływają z zakia- 
dów włókienniczych i mstalur- 
gieznych, 


s 
PZPDz im. Marii Konopnic. 
klej, któw swój miesięczny 
plan produkcyjny miały ukoń. 
czyć 22 maja wyprodukowały 
ostatnią sztukę  zapł nowanej 
dzianiny o 2 dni wcześniej, A 
teraz dadzą państwu produkcję, 
która nie objęta byla planom 
miekięcznym. 
p) 


* 
PZPB Nr. 8 donoszą nam, że 
wszyscy pracownicy, którzy po 
dejmowali zobowiązania indy- 
mali swego so 
wa. Szczególnie dobrze potoczy 
ła się akcja tworzenia nowych 
zespołów współzawodnictwa pra 
Majster salowy Tosik zor- 
ganizowal sam 3 zespoły, maj. 
ster Bocian 2 zespoły, i A osób 
indywidualnie — współzawodni. 
czących, ZMP utworzył 2 zespo 
ly młodzieżowe. 
Członkowie Rady Zakładowej 


na 
przeprowad 


drogę ‘betono. 
wą od tkalni do przędzalni elek 


cznej i zawiadaminję nas, że 
50 czerwca pracę swą koń. 
atu 


cag. Pracownie 


ministracyjnego póśpi się 
już wcześniej założyli ładny 
ogródek przy przedszkolu fa- 


brycznym. 


"kaczki bawamianoj. „trójki** 


7 bm, przeńst , zę ai och walić 
wysluchał iż żądań i oświad. SĄ 7 R wa Wi Obniżka cen 
pył żń pRzedał wzrosły do olbrzymiej sumy ze 
IATER D0 milinrdów tonnie. ten., ie] w Czechosłowacji 
Driennik „Unita“ w związku|są znacznie wyższe od dorho.| PRAGA. — Czechosłowacka 


z tym p 


spókoj 


n dów w okresie przedwojennym”, 


Obłudne propozycie Anglosasów 
w sprawie redukcji zbrojeń 


Oświadczenie przedstawiciela ZSRR na posiedzeniu 


Komitetu Roboczego Komis 


NOWY JORK (PAP 
26 maja odbylo się posiedzenie 
Komitetu Roboczego Komisji Ra 
dy Bezpieczeństwa do - spraw 
zbwojeń klasycznych. 
t Francji ogłosił opra- 
ölnie przez przedsta- 


tanii i Kanady tekst oswial- 


czenia i przedstawił „Roboczy 
Dozument Delegacji Francus- 
kiej“, zawierający propozycje “ 


kwestii udzielenia przez kraje —| 


członków ONZ informacji o 
wych siłach zbrojnych, oraz w 
kwestii sprawdzenia tych infor 
ma 

„Dokument" francuski wylicz 


wszystkie rodzaje wojsk, w tej 
hczbie pawef rezerwy. o który 
członkowie ONZ- powinni przed: 


|srawić szczegółowe infor 
charakteryzujące stan liczebny 
i wyposażenie tych wojsk, lecz 


nie wspomina 
atomowej. 
Delegat radziecki pa szczeg3 
|lowym omówieniu niejasności 
j oświadczenia przedstawicii 
Francji podkreślił, że wypowie- 
dzi przedstawicieli US 
Kanady i W. Brytanii 
o tym. że są oni przeciwni na- 
tychmiastowej redukcji zbro 
i Sił zbrojnych, wobec czego wy 
suwają na plan pierwszy kweślie 


zupełnie o broni 


, | zrealizı 


Rady Bezpieczeństwa 


[gromadzenia i sprawdzania in 


formacji, dotyczących tej sprawy 
Stanowisko, zajęte przez dele. 
gata Francji ì przedstawiciels 


USA w takiej ważnej sprawi 
jak redukcja zbrojeń i sił zbroj- 
nych, nie może przyczynić się do 
współpracy międzynarodowej i 


narodowych. 
Przedsi. 
nadzi 


ciel ZSRR wyrazil 
Komitet Roboczy 
je jednak rezolucję Zero 
madzenia Generalnego w sprawie 
zakazu broni ałomowej i redi 

ji o jedną trzecią sil zbrojnych 
stałych członków Rady Reznis- 
czeństwe 


do poprawy stosunków między. | 


Rada Ministrów  postanow:lą 
obniżyć z.dniem 1 czerwca br. 
wolnorynkowe ceny mate 
łów tekstylnych, konfekcji i 
o 10 — 50 proc. 


likierów, oraz aparató 
graficznych, rowerów i zaba- 
wek. 


Uwaga delegaci 
na Kongres ZZ 


Komitet Kongresowy ko 
munikuje, że delegaci na 
M (VIN) Kongres Zw. Za- 
wodowych z terenu woj. 
„| jódzkiego pojadą do War- 
szawy autobusami pasażer 
skin 
_„ Zbiórka delegatów w 
dniu 31 maja rb. o godz. 
14-ej w sali teatrn OKZZ 
| (Melodram) — Traugut- 


=|| ta 18. 


Delegaci proszeni są o 
punktualne przybycie, 


znacznymi sukcesanii: tow. Bi. 
syngier przekroczyła swą baz 


produkcyjną o 9,8 protent, a 
tow. Mamrotowa zgodnie g zo- 
bowiążuniem o 27 procent, 
PZPW Nr. 5 przyrzekły wy- 
konać awój plan miesięczny do 
dnia 27 maja, i w sobotę wie- 


ćtorem przyrzeczenie było w 
pelni zroalizownne. Obecnie ro. 
botnicy wełnianej piątki wypro 
dukowali ponad plan 2,300 
kg. przędzy, osiągnęli 93 pro. 
pierwszego gatunku, zmniej 

b odsetek braków do 0,3 


proc, 
a odsetek odpadków do 6, pro- 
cent, 


Zawodowych postanowiła na O- 
gólnym zebraniu podnieść: ja. 
kość pradukoji i przekroczy 
dotychczasowe normy. 
Wykańczalnia, która zobowią 
ię wykonać plan półroce- 
26 maja — przyrze 
Plan 
półroczny został w dniu 26 ma- 


zę | zowane w 


Nie słowem, lecz czynem witają robotnicy 


II-gi Kongres Związków Zawodowych 


Kobiety wskończalni zorgani 
Lidze Kobiet z maj. 
strem swoim — tow, Kołodziej 
Stanisławy, na czele, postano- 
wily plan swój wykonać jeszcza 
wcześniej, bo do dnia 28 b. m. 
Postanowień swych dotrzymały, 
Nie tylko, że plan półroczny zo- 
stał wykonany, w tym tormis 
nie, ale nawet, przekroczony. 

Również Rada Zakładowa 
złożyła meldunek o wykonaniu 
swoich zabowiąznń. A miana. 
wicie; w dniu 26 oddała do ú- 
żytku dla siedmiu robotniczych 
rodzin 13 wyremontowanych 
izb oraz podniosła odzetek To. 
hotników  współzawodniczących 
w stosunku do ogóm zatrudnio. 
nych z 72 do 80 procent. 

Daléze zobowiązania indywie 
dualne i zbiorowę myzanezono 
za dzień | czetwón zottaną 7 
jak mnie informują robotnicy 
— Jadą chwila wykonane, a do 
1 czerwen napewno będą prze. 
kroczone. 


B. Głogowski 


korespondent , fabryczny 


ja wykonany. Š 


z. PZPB Nr. 


WARSZAWA (PAP) =Łącz- 
na suma zobowiązań produk- 
cyjnych 1 oszezędnościowych, 
podjętych dla uczczenia Kon- 
gresu Zw. Zaw. przez zakłady 
pracy w całej Polsce. wynosi 
ponad 5 miliardów złotych, 

Przodują pracownicy p 
mysłu. Kopalnie, huty, fabry- 
inne wakłady pracy, w licz 


WARSZAWA (PAP), — W 
dniu 28 bm. przybyła da War- 
szawy, na zaproszenie Komisji 
Centralnej Zw. Zawodowych, 
delegacja Centrali Francu- 
skich Związków Zawodowych 
CGT z sekretarzem general- 


MOSKWA. — Górnicy dwu 
wielkich podmoskiewskich zje 
dnoczeń  weglowych „MO- 
SKWO-UGOL* i  „TUŁA- 
UGOL* wykonali przedterim:- 
nowo pięciomiesięczny plan 
wydobycia i załadunku węgla 
Średnia wydobycia węgla na 


125 proc, zaś wydajność pra- 
cy o Il proc. 

W ślad za ciężkim przemy. 
siem współzawodnictwo o w. 
soki gatunek produkcji ponad 
plan kosztem zaozzczęd 

ogarnęło pr 


strowców 
lekki. 
Przyłąc: 


do iniejaty. 
wy tkaczki Rożniewej i prząd: 


Ponad 5 miliardów złotych 


wynosi wartość zobowiązań 


podiętych dla uczczenia Kongresu Zw. Zaw. * 


bie ponad 2 tys., podjęły zobo- 
|wiązania na łączną sumę po- 
[pad 4 miliardy 39 miln, zł: Ro- 
botnicy roli * 1926 obiektów 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych podjęli zobowiązania 
[na sumę ponad 226 miln. zł, A 
pracownicy samorządu na, šti- 
Ime ponad 84 miln. zł. 


Delegacja francuska przybyła do Warszawy 
na Kongres Związków Zawodowych 


nym Frachon na czele, ' 

Jak się dowiadnie PAP, we 
wtorek dnia 31 maja przybę= 
dzie do Warszawy sekretarz ge 


neralny Światowej Federacji 
Związków Zawodowych L. 
Saillent. 


Triumf robotników radzieckich 


Wielkie sukcesy współzawodnictwa pracy 
w przemyśle 


ki Kononienko, ki KRA- 
SNOCHOLSKI KOMBINAT 
WŁÓKIENNICZY wykcaał po 
nad plan z zaoszczędzonego sů 
rowca m tkanin, W 
wielkiej moskiewskiej FABRY 
CE OBUWIA „KOMUNA PA- 
RYSKA“ jeden tylko oddział 
ykrawaczy zaoszezędził 4d 
tku roku 1.200 tys. rubli. 


Z  zaoszczędzonego surowca 
wyprodukowano przeszło 58 
tys. par obuwia. W WIEL- 


KICH ZAKŁADACH BUDO- 
4 IM. KIROWA 


produkować kilkadziesiat inae 
szyn, 


Przed Kongresem Zwigzk S 


zków Zawodow 


żywotne sprawy hezpieczeństwa i higieny pracy 


Niedawno jeden ż pracowni- 
ków huty „Żabi tow. Ru- 
dolf Strzysz zbudował na głów. 
mym przewodzie gazowym sta- 
cję alarmową, dwjącę pełną 
gweruucję bezpieczeństwa pra 
c (Działanie urządzenia slar- 
mowego polega na tym, że z 
chwilą gdy cisnienia gazów 
przekracza dopuszezaloą grs 
tę, automatycznie włącza si 
syrena alarmowa. 

W przemyśle drzewnym naj- 
częściej ulegają wypadkom ro 
botniey, zatrudnieni przy piło” 
waniu na pile tarczowej, Przy 
giłoweniu bowiem mokrego 
drzewa klao odskakuje, powo- 
dnjąo nieraz poważne obra: 
nia robotnjków. Nisbezpieczeń 
stwo to można zlikwidować cal 
kowicie przez następujące drob 
ne usprawnienie pomysłu sa 
mych robotników: mały klin 
ustawiony obok piły przeciw- 
działa  gwnłtowny ruchom 
drzowa, gwarantuje jednocześ- 
nie bezpieczeństwo pracy. 

Przykładów usprawnień w 
dziedzinie (bezpieczeństwa pra- 
cy, dokonanych przez robotni- 
ków, można cytować jeszcze 
wiele, Częstym jednak prawie 
zjawiskiem jost, że doświndcze 
nia jódnego zakładu nie sę. prze 
moszone na inna, że nowe u- 
sprawnienia proponowane przez 
robotników i personal technicz- 


Rady Zakładowe, mężowie za 
ufania Zw. Zaw. a 
członkowie naszej part 
jacy w tych organach 
wych, mają obowiązek, 
słej współpracy z Komiti 
Partyjnymi, troszczenia się, 
aby wzystkie usprawnienia w|o 
zakresie bezpiecze: 
prawy warunków higieny zna- 
lnzły zastosowanie nie tylko na 

toronie, ule j w in- 
pokrewnych zakładach 


pracy. 


Cwierć miliona osób 


Ogłoszona w marcu 1949 r. 
zmiana ustawy o ubezpieczeniu |? 
społecznym oraz związane z|. 
nią rozporządzenie Rady Mi- 
nistrów wprowadzają podwyż- 
szenie į zróżnicowanie rent 
zależnie od zarobków pracow- 
nika, 

Począwszy od pierwszego 
stycznia 1049 r. wszystkie ren- 
ty podwyższono o 50 proc. 

Poza tym dla pracowników 
lub rodzin po pracownikach, 
którzy już pó wyzwoleniu byli 


BHP winni referować na tych 


twa i pó-|nikające z obserwacji pracy w 

swoich zakładach, 
Niewątpliwie scisle! powiąza- 

nie wszystkich roferutów BHP |ustroji, jak również dobrze zrol 

z masami robotniczymi umożli 

wi należyte rozwiązanie tego 


olbrzymią wagę dla zaintere- 
sowany i 
spodar 
nymi, jest zatem rzeczą zro- 
zumiałą, że cała praca musi 
b: 


dzie trwała kilka miesięcy, W 
związku z tym Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych podaje do 
wiadomości: 


niowo £ we właściwym czasie 
pisma i pouczenia w sprawie 


państwie ludowym jedną z gió 
wnych dziedzin dzialalności 
związków zawodowych. Wyma- 


bradach wszelkie wnioski, wy 


mumiany interes produkcji, 
Wis. 


W trosce o tych, którzy spełnili swój obowiązek 


otrzyma zwiększone renty z ważności 
1 stycznia rb. Zróżnicowanie rent w zależności od wysokości uposa: 


od 


uszczerbku dla załatwiania czeń na innych formularzach) 
bieżących spraw rentowych. jnie należy wystawiać. 
Prawidłowość przeliczeń ma 6 ZUS apeluje do wszyst- 
kich Rad Zakładowych, 
aby współdziałały z admini- 
stracją zakładów pracy i czu- 
wały nad szybkim i prawi- 
dłowym wypełnianiem przez 
pracodawców zaświadczeń dla 
celów przeliczenia rent orazi 
aby udzielały rencistom wezel 
kiej pomocy i wyjaśnień w 
tych sprawach. O ogólnym po 
stępie prac przeliczeniowych 


h i dla planowej go- 
funduszami społecz- 


yć rozłożona na etapy í bę- 


Wszystkie zalnteresowa 
ne osoby otrzymają stop 


ZUS będzie informował stale 
ny, nie znajdują tak szórokie|zairjgnieni przynajmniej |dostarczenia zaświeyczeń 0 |Komisję Centralną Związków 
go zastosowania, na jakie zasłu wysokości zarobków.  Szyb- | Zawodowych. 


guje Mało tego. Nie wszędzia 
mą nawet stosowane od dawna 
zonne Środki zabezpieczające 
przod_ nieszczęśliwymi wypadka 
mi, Wskazuje to na fakt, że 
maszyny często nie sę ochra- 
niano knpturami, pasy transtni 
ayjne nie są osłonięte, Krzesła, 
mt których siedzą robotnicy 
przy wykonywaniu pracy, są 
za niskie lub za wysokie, brak 
urządzeń 


zwoleniu ulegli wypadkowi 
przy pracy, renty mogą być 
podwyższone ponad wspomnia 
ne 50 proc. w zależności od 
przeciętnego zarobku, osiągnię 
tego w ostatnich 6 miesiącach 
ubezpieczenia. Przy przecięt- 
nych zarobkach miesięcznych 
od B.00D zł do 26.000 zł, renty 
emerytalne dla pracowników 
będą wynosiły: od 3.200 do 
6.000 zł miesięcznie, a renty 


jost odpowiednich 
wentylacyjnych itp: 

Wiele na tym odcinku została 
Już zrobione, Możemy zanoto- 
wać wleje rdzo poważnych 
osiągnięć. Odsetek wypadków w 
porównaniu z okresem przedwo- 
jennym wybltnie zmniejszył się. 
Spadła również cyfra  zachoró- 
wań na choroby zawodowe, 
wskutek coraz szerszego stoso- 
wania profilaktyki, 

Posiadamy jednak na tym ode 
cinku szereg jeszcze niedociąf- 
nięć i braków. W wielų jeszcze 
wypadkach dyrekcje nie poświę- 
«ają tym zagadnieniom dostatesz [czekając na ogłoszeńie po- 
nej wagi. W wielu wypadkach | wyższych postanowień ustawo 
Rady Zakładowe nie stoją jesz-|wych, już w styczniu 1940 r. 
cze na tym odcinku na wysokoś. [podwyższył wszystkie renty- o 
Gi zadania. W tych warunkach |50 proc. 

w wielu zakładąch,_ szczególnie |” Przystąpienie do obliczenia 
małych. regulamin BHP jest cze] podwyżki rent osób, które by- 
sto, pomijany. ły zatrudnione po wyzwoleniu 


mies. Renty wypadkowe dla 
ubezpieczonych przy 100 proc. 
niezdolności do zarobkowania 


2.800 zł, 
wyższych zarobków. i; 
Ubezpieczeń Społecznych nie 


3 


Celem dokonania poprawy na a ty | PrZYŚP:: a przeliczenia | detalicznych do — 479. Z .koń= 
tym odsinku wiosną 1048 roku |przez 18 miesięcy kor rent, gdyż każda taka inter- |cgm raku było czynnych 468 


po wyzwoleniu 


KOZZ powołało osobny wydział |Po,, stycy, nie mogło nastą” 


bozpidczeńintwa i higieny pra- 


adas -|pić przed ogłoszeniem ustawy |; > 
sy = odpowiednimi referatami || rozporządzeń wykonawczych, mie „przeprowadzanych eń [uprzednio już działniąco a prze 
prey  poszezególnych  OKZ/,|zazadzenie wykonawcze Mi- |pizeliczeniowyc betę jete od innych spółdzielni, 


Jednak wydzinł ten nie obini 
całości zagadnienia i w dal- 
stym ciągu jest on zbyt slabo 
powiązany z działalnością kół 
BHP w zakładach pracy. 

A Wzorcownia Pracy, jedy- 
na w Polsce instytucja opraco 
wujgca naukowo nowo metody 
BHP, podlega Ministerstwu 
Pracy i Opieki Społecznej i po 
siada tylko luźny kontakt ze 
Związkami Zawodowym, W 
tej dziedzinie winien zostań do 
konany radykalny przełom. 


nistra Pracy i Opieki Społecz 
nej z dnia 24.5. 1949 r. ustali- 
ło dalsze szczegółowe zasady 
przeliczenia tych rent, Zakład 
przystąpił niezwłocznie do 
prac wstepnych, mających na 
celu uzyskanie od Ósób zain- 
teresowanych danych o ich za 
trudnieniu i zarobku, które są 
konieczne do przeliczenia rent 
na nowych zasadach. 
Powyższe prace obejmą 0- 
koło ćwierć miliona rencistów 
1 muszą być prowadzone bez 


przez 18 miesięcy albo po wy- k 


Zakład będzie zależała w du- 
żej mierze 
się rencistów 1 pracowników 
do pouczeń Zakładu w tej spra 
wie. 


świadczeń za okres od 1.11949 
roku. Osoby, które po przyzna 
niu renty przepracowały w wy 
zwólonym Państwie Polskim 
18 miesięcy, mogą otrzymać 
podwyżkę renty dopiero od 


wdowie od 2.250 do 4.200 z|% 


ki w wysokościach 
nych do ubezpiecze! 
pracodawców w odpowiednich 
Y| miesiącach i dlatego zaświad- 
czenia 
sprawdzane 


kich starań, aby przeliczenia 
były przeprowadzone w jak 
najszybszym tempie, ponieważ 
jednak praca must być wy- 
konywana według planu, Za- 
klad apeluje do rencistów, a- 
by nie interweniowali pisem- 
nie czy osobiście w sprawie 


wencja odrywałaby właściwe- 
go pracownika od systematycz 


by wykonanie całości zadania. 
Wobec tego w okresie trwania 
przeliczeń Zakład indywidual- 
nych ponaglań w tych spra- 
wach załatwiać nie będzie. 


prośbą o szybkie i ścisłe — w 
myśl pouczeń — wypełnianie 
formularzy zaświadczeń o wy 
sokości zarobków. Druków do 
starczą pracodawcom zainte- 
resowani renciści, którzy otrzy 
mają je z Zakładu. Zaświad- 


ość przeliczenia rent przez 


od dostosowania 


Powszechna Spółdzielni 
handlu. uspołecznionego, kt 
ię żywo nie tylko jej mas 
jaca ludność naszego midst 
ni zasłużyły się dobrze swą 
robotniczej Łodzi wyda opi 
Zebrania Połnomocników, 


2 Uprawnione osoby otrzy 
mają należną im różnicę 


Suchy wprawozdawczy mate- 
riał cyfrowy stwierdza, że w 
roku 1948 sieć sklepów detalicz 
nych PSS.u wzrosła o 35 pro- 
sent, obroty o 46 procent, wy. 
dajność pracy knżdego pracov 
nika o 16 grócent, (w stosinku 
do roku * 1947), Sprawozdanie 
nie ukrywa jednak i mniej jn- 
anych stron działaności PSS 
w tym okresie, jak: zmniejszo- 
na zysj 4 «ność, straty wynikłe 
z wadliwej gospodarki pew- 
nych działów itp. 


zaprzestania pracy. 


3 Podstawą do obliczenia 
podwyżki rent są zarob- 
ZBŁOSZO- 
przez 


pracodawców będą 

przez Ubezpie- 

zalnie Społeczne. 

4 Zakład Ubezpieczeń Spo 
łecznych dołoży wszel- 


Anmnlizując osiągnięcia PSR 
na przestrzeni ubiegłego roku 
należy stwierdzić, że plany roz 
budowy rakreślone w tym eza. 
sie do wykonania nie zostały 
w pelni zrealizowane,  Zapro- 
jektowano wzrost sieci sklepów 


sklepów, przyczem w tym obli. 
czeniu uwzględniono , placówki 


Nie zrealszowamo  zaplanó 
wanej rozbudowy sieci sklepów 
spożywczych (zamiast 802 uru- 
chomiono 330), Nie uruchomio. 
vo zaplanowanych sklepów 
branżowych, rybnych, owocar- 
skich i masarskich, to jest tych 
sklopów, których praca byla 
najbardziej w tym okresie po- 
trzebna, dla rozładowania wy. 
stępującej tu i ówdzie spo. 
kulacji, mięsem, owocami i tp. 

We wspomnianym okresie u- 


ZUS zwraca się do wszy 
stkich zakładów pracy z 


PSS składa 


z dotychczasowego 


Na marginesie 


Atomowcy w habitach 


Na porządku dziennym  na-|problemu. Robotnik — współą Jak informuje miesięcznik| A więc bomba atomowa, jako 
gólnie EE. KOAREN 1 branżo- |gospodarz zek rel mieć „Królowa  Apostołów'', wyda |źeódło „prawdziwego  saczę- 
Qracu|wych powinna byó6 omawiana | zapewnione jak najlepsze wa- A alae Js JĄ. 4 
iązko | sprawa popolaryzacji przepisów |ranki pracy. Odpowiednia żorjn”ny w Poznania „przez O.O. |ścin'* i środek do zbawienie... 

$ci-|o bezpieczeństwie i higienie | ganizowanie bezpieczeństwa if Pallotynów, , „najpoczytuiej m się jednak wydaje, że te 
i|pracy.  Fabryczni  reerenci|higieny pracy winno być wjjksiążką'* w Japonii jont obec- |chorobliwe wynurzenia dra Na 


kie „Dzioło'' niejakiego Pa-|gxi, wkceptownne x entuzjaw 


kashi Nagat pt. „Opuszóz: E przez poznańskich 0.0. 
A sę atg za. |TAlotynów, mę po prostu — 
może dziedi t Autor jest'x 24: |iiigośęrstwom, 2 SANANE E 


woda. doktorem modycyny; „pod na stanowisku człowieka 


o i zdrowego 
myśle, nie można uwierzyć, by 
atomowe’ ludobójstwo bylo 
właśnią „dowodem miłości Ojea 


tens zrzucenia w r. 1945 bomby 
atomowej ma miasto 
gdzie. zamieszkuje, 
nę, a sam nabawił 


ngasal: 
utracił 
się nieule. 


1 niebłoskiego* à narzędziem, 
ezalnej choroby. isuwającym „wszelkie prze- 
Z komentarza 0.0. Piloty: | szkody z prawej si . 
nów wynika, że poczytność| Czyżby publikowanie tego ro 
książce japońskiego. doktora |Szaju notatek w wydawnictwie 
KE 0.0. Pallotynów mialo orna 

knpównia głównie; „Dich glo] osad, ża próbują oni „oewaićć 
bokiej wiary i pełnego zrozm:|swych łatwowiernych czytelni- 


mienia woli bożej‘. A oto cy-|ków z perspektywą wojny atos 
mowoj, reklamując ję jako nie- 
zawodny  „dźwignię'* religije 
„|nych wzlotów i duchowych ra- 
atomowej] gośsi?.. Sądzimy, ża byłoby 
ka prze |lopiej, gdyby 0.0. Paliotyni 
szkoda z prawoj ścieśki mo-|zajęli się sprawami, ściśle zwią 

a, Teraz dopiero(1) | 7Auymi z ich kapłańsim powo- 
a zdolny ocenić pw | m pozostawiając sprawy 
z ? zdolny ocenić praw |ntomówn „mężom stanu“ i „spa 
iwe wzozęścia (1) — dar |nyalistom!" ze szkoły ninboszczy 
boży, Nawọt śmierf, - która |ka Worrostala. W przeciwnym ra 
nienstuunie puka do mośch | zie — nie trudno o przypuszcza 
drzwi, jest jeduym więcej do|nln i podejrzenie, bardzo uza. 
wodem miłości Ojea niebie: | sndnione. 
skiego'ł | 


tat z książki na potwierdzenia 
tej intorprotacji: 
„Dzięki bombie 
została usunięta waz 


dego 
stałom s 


B, D, 


sprawozdanie 
D 


robku swej pracy 
a Spożywców jost placówką |wnliśmy niedociągnięcia w za. 
órej  dzinłalnością  intoresuje |opatrzeniu sklepów. 
m członkowska nle cała praon- | Władze PSS.u nie potrafiły 
m, O tym czy widze spłdzici. |joszczo rozwinąć dostatecznej 
Rowpodnrką w roku 1948 entoj |onorgli by usprawnić w wielu 
nię odbywające się dziś Walno |wypndkach złą pracę personelu 
sklepowego, `j 

PÁS ztała sip dziś olbrzymią 
machiną handlowy i nie jest 
eczą łntwą postawienie wszy- 
stkich jego ogniw działania na 
poziomie Wymaga 
to czujnoj i wnikliwej kontrol, 
a tom czynnik często w PS3ie 
zawodził. Zła praca sprzedaw= 


legły likwidacji takie placówki 
jak  „Gospody Spółdzielcze: ', 
Nie rozbudowano a zmniejszo. 
no ilość znajdujących się w Ło 
dzi sklepów z artykułami gośpo 
darstwa domowego. 
Wydnjo się nam, ża 


y swoj 


polityce rozbudowy sieci sprze |ey to w efekcie  niedostatacz. 
daży detalicznej PSS” kierował | se zaopatrzenia sklepu, wadli- 


się przede wszystkim puuktem 
widzenia czysto handlowym. 
Placówki doficytowa lub mato 
rentowne likwidowano lub ogra 
niczano ich rozbudowę. 


we / przechowywanie towaru. 
Często brudy w sklepie, nie- 
uprzejma obsługa i tp. — odu 
staszujące klienta a narażnją- 
ce, spółdzielnię na. straty. 

Na usunięcie wielu spośród 
wywienionych niedociągnięć 
władze PSS„u zwróciły ostatnio 
baczną uwagę. Zdano już sobie 
sprawę, że nie będzie można 
wykonać ambitnego, podjętego 


Moment rentowności handlo- 
wej znderydował o poważnoj 
rozbudowie w r. 1948 sioci br 
żowych sklepów — włókienni: 
czych. Planowano, że wystar- 
cży ich 37, a zwiększono tę lioz 
bę do 52, Stato się to z korzy-|przez PSS planu oszezędnościo. 
ścię dla ludności robotniczej |wogo, jeśli nie wzrosną odpo. 
naszegd miasta, Ale kto wic, |wiednio obroty, nie zniknie wy 
czy ta rozbudowa nie odbyła |soka pozycja manka, nie us 
ię kosztom rozwoju sieci in-|sprawni się transportu 1 zaopn= 
nych sklepów branżowych. trzenim, nie zwróci się uwagi na 

wygląd sklepu, zachowanie pere 
sonslu, Właściwy poziom i wys 
toka jakość pracy ogniw hane 


Warto na tym miejscu pray- 
pomnieć, żę nktywność handlo- 


wa wielu punktów sprzedaży zat pdb 
detalicznej PSS-u nie stala w Aege Eee wid kie 
tym czasie na należytym po |nąszogo Życia gospodarczego 
Wi pozostałości kapitalizmu, 


Zbyt mało uwagi poświęcono 
należytemu uaktywnieniu Ko- 
mitetów Sklepowych, Nie roz. 
winięto należytej propugandy 
w celu zwiększenia udziału ko- 
biet w pracach spółdzielni. 
Dość często w tym eznsie noto- 


PSS zakreśliła sobia ambitne 
plany rozbudowy na rak bieżą. 
cy. Realizować je winni ludzie, 
eży dobro kla 
sy robotniczej, I o tem władze 
spółdzielni winny pamiętać. 

t 
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- Daleko od Moskwy 


Aleksy mówił w podnieceniu. Topolow nie bez zdzi- 
wienia, wzrokiem, w którym zapłonęło ciepło, spoglądał 
na jego rozjaśnioną twarz. 

— Musimy ustalić, w czym tkwi różnica pomiędzy 
nami. Mówiliście o nowym i starym człowieku, o Mozar- 
cie i Salierim i o wielu innych rzeczach. Nie trzeba 
jednak, Kużźmo Kuźmiczu, przechodzić na drobiazgową 
i przestarzałą rozmowę o starych i nowych specjali- 
stach. Według mnie różnica tkwi tylko w wieku i na- 
wykach, we wszystkich innych rzeczach jesteśmy peł- 
noprawnymi gospodarzami, Nawyki zaś są sprawą dru. 
gorzędną. Oczywiście, jeżeli chodzi o wiek, jesteście 
w gorszej sytuacji Serce, mięśnie, żołądek są nieco sfa- 
tygowane. W tym względzie mogę wyrazić wam swoje 
współczucie. — Aleksy uśmiechnął się wesoło i przy- 
jemnie. 

Topolow dotknął ręką wąsów i po raz pierwszy w obe- 
eności Kowszowa też uśmiechnął się. 

— Podeszły wiek! Cóż, zresztą i mnie kiedyś czeka 
coś podobnego, My — inżynierowie dokładnie wiemy, że 
nic nie może trwać wiecznie. Czy warto robić wielkie 


oczy, gdy w sercu powstanie szmerek, a lekarz stwier- 
dzi zwapnienie arterii? O starości nieprzyjemnie jest 
myśleć, ale czy wasz podeszły wiek — stanowi dla was 
jakąś przeszkodę? Nie! Nie ten jest stary, kto ukończył 
sześćdziesiątkę, a ten kto kiśnie, mając lat trzydzieści. 
Wy zaś nie jesteście taki! Zbyt dobrze wyobrażam was 
sobie w chwilach, gdy pracujecie,z natchnieniem. Na- 
tchnienie i doświadczenie, doświadczenie wasze — to 
Ró rż miliony szczegółów, o których wspomina- 
iście! - 

— Pozwólcie mi Alosza, — wstał starzec, patrząc 
z trwogą na drzwi, za którymi rozlegały się głosy. 

— Nie pozwolę! Zadam wam jeszcze jedno pytanie. 
Wszystko, co powiedzieliście o braku doświadczenia 
u nas, o zwiększonych wymaganiach w stosunku do sie- 
bie — jest słuszne. Mówcie o tym częściej i szorstko. 
Każdy z nas, młodych, zrozumie wasze pretensje i nie 
będzie miał do was żalu. Ale dzisiaj musicie mieć po- 
wody, ażeby tak rozmawiać z nami i dlatego chcę zapy- 
tać... i 
Zadzwonił telefon. Aleksy nie podnosił słuchawki 
i patrzał na Topolowa bez uśmiechu, poważnie i wycze- 
kująco. 

— Jakie pytanie chcieliście mi zadać, Aleksy Mikoła- 
jewiczu? — zdenerwował się stary i wstał z fotela. 


ście w rezultacie dla siebie? Czego mam się po was spo- 
dziewać? 

Topolow okrążył stół, zbliżył się do Aleksego i poło- 
żył mu ręce na ramionach. 

— Drogi mój, tęsknię za prawdziwą pracą — chcę 
odrobić to, co zaniedbałem. Zdaję się, że wyszedłem 
wreszcie z zaułka, w który zabrnąłem. Dajcie mi tyle 
pracy, abym się ugiął pod jej ciężarem. Pomóżcie mi 
wreszcie wejść i zastosować się do rytmu życia! 

Aleksy ucieszył się, mimo że spodziewał się tych słów. 
Mocno uścisnął rękę starego. 

Znowu zadzwonił telefon. Wbiegła Muza Filipowna. 

— Aleksy Mikołajewiczu, główny inżynier się gniewa, 
Mówi, że już czas iść do towarzysza Batmanowa: 

Aleksy zaczął w pośpiechu zbierać papiery z biurka. 

— Och, oberwę, sprawozdanie nie jest gotowe. Ale 
jestem zadowolony, bardzo zadowolony. 

Póbiegł za sekretarką, ale Topolow zatrzymał go, Sta- 
ry wydostał z teczki starannie szyty plik papierów, za- 
pisany drobnym, okrągłym pismem. 

— W samotności długo rozmyślałem nad różnymi spo+ 
sobami zrobienia przekopu w cieśninie. Zdaje się, że 
natrafiłem na właściwy pomysł: wykonanie przekopu 
za pomocą materiałów, wybuchowych. Miałem kiedyś 
podobny wypadek, coprawda w mniejszych rozmiarach. 


— Tak, chciałem i chcę z naciskiem powiedział 
Aleksy, — Muszę wiedzieć: jaki wniosek wyciągneli- 


Proszę zabrać ten raport, jako uzupełnienie dą swego 
"sprawozdania. Jest to mój wkład do spółki. 


t 


Nr 146 


Nie wolno zapominać o dyscyplinie partyjnej 


Wymowny przykład towarzyszy z Wyiwórni Nr 6 — przemysłu gumowego 


W wyniku przeprowadzonej 


reorganizacji administracyjnej 


Zjednoczonych Zakładów Przemysłu Gumowego, Wytwórnia 
Nr 6 została wyłączona spod ogólnego zarządu. Zmiana kie- 
rownietwa zakładu, która nastąpila w początkach bieżącego 


roku, nie zakłóciła jednak nor 


PRODUKCJA i OSZCZĘDNOŚĆ 

© sukcesach produkcyjnych za- 
kladu najlepiej świadczą cyfry: 
w miesiący kwietniu wytwórnia 
wykonała swój plan w 126 pro- 
eantach, a równocześnie ze wzro 
stem ilości, jakość, która w mar- 
cu wyrażała się 96 procentami 
primy, w kwietniu wzrosła do 
98. Powodem słusznej dumy 
załogi jest również fakt całkowi- 
tego zredukowania braków. Nie 
gorzej przedstawia się również 
sprawa realizacji planu oszczęd- 
nościowego. Suma oszczędności 
uzyskana na dzień 1 maja zamy- 
ka się kwotą 25,5 miliona złotyżh 
co stanowi jedną trzecią prelimi- 
narza rocznego. 

Spoglądając na imponujące o- 
siągnięcia Wytwórni Nr 6 zada- 
jemy sobie pytanie czemu załoga 
zawdzięcza tak dobre rezultaty? 


l 
WSPÓŁZAWODNICTWO 
pa PRACY 


* 1 Fu na czoło wszystifich wsnół 
czynników powodzenia wysuwa 
się współzawodnictwo pracy, 
które w dniu I maja obieło całą 
zaloge robotników. A już w naj- 
bliższym czasie, w myśl powzi 
tych zobowiazań dla uczczenia 
Kongresu Zwłazków Zawodo- 
wych. do wsnólzawodńietwa przy 
stapi również personel admini: 
stracyjny i gospodarczy Wy- 
twórni. 

Lecz to masowe współzawad- 
nictwo nie zrodziło się samo. Po- 
przedziła je akcja uświadamia: 
jaca, kłóra niestrudzenie prowa: 
dzili aktywiści partyini. z l- 
sekretarzem tow. $ 
na czele, Towarzysze z Komite 
tu fabryczngo nie żałowali stów 
ani czasu, rozmawiali z pracowni 
kami, tłumaczy! I przekonywali 
Nie było takiego zebrania załogi 
nie było takiej masówki czy na- 
rady wytwórczej, aby nie oma- 
wiano sprawy współzawodnie 
twa. I dzieki temu właśnie przy- 
brało ono tak masowy charakter, 
a wyniki poszczególnych przodo- 
wników pracy (np. tow. Kostecki 
Antoni — 160 procent normy 
nle mają sobie równych w prze: 
myśle gumowym. 


© SPRAWA KIOSKU 
! Z KSIĄŻKAMI I GAZETKI 
p ŚCIENNEJ 


p 


| Te godne uznania osiagnięcia 
po nie usprawiedliwia- 
ją jednak niedomagań pracy Ko- 
mitetu partyjnego na innych od- 
cinkach. W. potoku spraw produk 
cyjnych towarzysze z aktywu 
jakby zapomnieli o samej organi- 
zacji PZPR w Wytwórni. 

To też rezultaty nie dały długo 
fm słebie czekać. Wytwórnia po- 
siada liczną organizację partyjna, 
Niestety frekwencja obecnych 
na zebraniu nłe przekracza 60 
peen zarejestrowanych człon- 
ów. Liczba aktywistów partii 
sprowadza się zaś do bardzo 
szczupłego. grona współpracowni 
ków I-go Sekretarza. 

Towarzysze z „Komitetu za- 
miast walczyć z tym słanem rze 
czy, nie tylko nie starają się go 
zmienić, lecz brak zaktywizowa- 
nia Członków koła zastępują 
po moren na siebie coraz 
ło nowych obowiązków, stając 
się w ten sposób przysłowiowy: 
mi już „wielbłądami*. A 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
przy takim „systemie praca“ par- 
yjna nie mogła potoczyć się na- 
leżycie. Tak np. zapoczątkowa- 
na w Tygodniu Oświaty sprze- 
daż książek w fabryce zakończy: 
ła się w tym samym tygodniu. 
Zabrakło bowiem ludzi do dalsze- 
go prowadzenia tak ważnej, jak 
upowszechnienie czytelnictwa, 
akcji. 

Nie Inaczef przedstawia się 
sprawa gazetki Ściennej, Oto co 
isze jej redaktor tow. Zdzisław 
Klimkiewicz. 


malnej pracy załogi. 


„Zorganizowaliśmy liczne ko- 
legium redakcyjne. Lecz cóż z 
tego? Organizacja partyjna po 
chłonięta tylko i wyłącznie 
sprawami produkcyjnymi nie 
doceniała tego odcinka pracy 
partyjnej. Kolegium szybko 
się rozpadło, towarzysze prze- 
stali pisać do gazetki i w rezul 
tacie wydawaniem jej zajmują 
się obecnie tylko dwie osoby. 
Nie dziwnego, że ani treść, ani 


niające, a więc z braku pomo- 
cy ze strony organizacji, par- 


„Klasa robotniczą widzi w 
Kongresie  obak całkowitego 


„|ajednoczenia polskiego ruchu 


zawodowego — zapowiedź dal- 
szych sukcesów 1 osiągnięć“ — 
głosiła rezolucja uchwalona 
przez robotników „Terenu G“ 
PZPB Nr 1, O długiej drodze, 
jaka do tego zjednoczenia wio 
dła, opowiedział zebranym de- 
legat na Kongres tow. Andrze- 
jak przewodniczący VI oddzia 
łu Zw. Zaw. „Włókno, 
Wszyscy wiedzą dobrze, il> 
zrobiły już Zw. Zaw, w Polsce 
Odrodzonej. Ale na tym nie ko 
niec. Wiele jeszcze pozostało 
do zrobienia. Zadania na przy- 
szłość — to stałe ulepszenie 
metod pracy, to likwidowanie 
dotychczasowych  hiedomagań 
nparatu związkowego. 7 
Po to organizuje się masówki 
na zakładach pracy, aby robot 
nief wypowiedzieli się, jakie 
sprawy: według nich powinny 
stać się tematem obrad II Kon 
gresu Zw. Zawodowych i w ja 
kim kierunku powinna się pra 
cm organizacji zawodowych po- 
toczyć, 
Robotnicy w 


„Terona O" n- 


j |skarżaję się na brak mieszkań 


— proszą, aby związki przepro 
wndziły ścieją kontrolę. wszyst 
kich mieszkań na teronie nasze 
go miasta, Odzywnją się także 
głosy, aby związki wejrzały w 
pracę komitetów domowych. W 
wielu domach popsuta e} da- 
chy, a nie można dostać smoły 
nni papy na ich pokrycie. Wie 
lm dyskutantów robiło słuszne 
uwagi pod adresem Ubezpieczal 
i, domagając się  usprawnie- 
nia pracy Pogotowia, na które 
trzeba nieraz czekać godzinami 
zanim przyjedzie do chorego. 
s.. > 


W wykończalni PZPB Nr 1 
nie było na masówce ani jedne 
go delegata, a szkoda, bo ro- 
botniey poruszali w dyskusji, 
jaka wywiązała się po refora- 
cie tow, Matusiaka — ciekawe 
zagadnienia, 

Najbardziej nagląc okagaiń 
się sprawa żłobka i przedszko- 
la, „Bawełniana jedynka” za- 
tradnin ponad 14 tys. ludzi, a 
w żłobku fabrycznym jest 
miejsce na 110 dzieci, w przed 
szkolu zaś na 140. Teki stan 
rzeczy dłnżej trwać nie powi- 
nien, Robotnicy domagają się, 
aby związki zajęły się tę spra 
wą i albo wystarały się o lokal 
albo też przystąpiły jak naj- 
szybciej do budowy nowego 
pomieszczenia dia dzieci robot 
ników. 

Tow. gęk uskarża wię, Że mia 
sto nasze posiada tylko jeden 
szpital dziecięcy. łe związki 
otworzyły zbył mało senato- 
rów dia dziec. 

Tow. Stępień w imienin wsry 
stkich pracowników fabryki za 
mieszkałych na peryferiach mm. 
sta stawia wniosek szybszej 


Osiągnięcia mło 


dych robotników 


na cześć Kongresu Zw. Zawodowych 


Dnia 22.go maja, na terenie 
PZPW. nr. 6, Oddział przy ul. 
Łąkowej, odbyło się uroczyste 
przekazanie załodze fabrycznej 
świetlicy wyremontowanej przez. 
młodzież w ramach zobowiązań 
na Kongres Zw. Zaw. 

Młodzież nasza zorganizowa- 
na w ZMP. oraz młodzież nie. 
zorganizowana, dopełniła czynu 
przez kompletowanie bibliote. 
ki marksistowskiej, stworzenie 
kółka dramatycznego i wysta- 


poan okolicznościowej garstki 
ściennej. 

W części oficjalnej uroczy. 
stości przedstawiciel Związku 
Zawodowego złożył dar dla Świe 
tlicy w postaci odbiornika, po. 
czym nastąpiła część artystyer. 
na w wykonanin nowozorgani- 
zowanego zespołu dramatyczne. 
go. 

S. Rózga 
korespondent. fabryogny 
~ PZPW. 


forma gazetki nie są zadawal: | ©, 


tyjnej gazetka ścienna nie speł 
nia swego zadania.* 
SPRAWA DYSCYPLINY 
PARTYJNEJ 
Takich przykładów można przy 
toczyć więcej, a wszystkie 
one świadczą o jednym. W tym 
stopniu w jakim udało się dzi 
wzmożonemu wysilkowi Komite 
tu Partyjnego podnieść dyscy! 
nę pracy załogi, w tym samym 
niemal stopniu Komitet zaniedbał 
zagadnienie dyscypliny partyjnej. 
A przecież dyscyplina jest jed 
nym z najważniejszych czynni- 
ków wychowania partyjnego. O 
tym zapomnieli i tego niedoce- 
nili towarzysze z wytwórni Nr 6. 
o gorsza, zapomniał o tym | 


nież aktyw partyjny. 
Rozpoczynają się przyjęcia no- 


Postulaty łódzkich włókniarzy 


na ll-gi Kongres Związków Zawodowych 
Ciekawa dyskusja na masówce 


rozbudowy miejskiej sieci ko- 
munikacyjnej, I znów tak jak 
na masówco w „Terenie G* ro 
botnice proszą o założenie: pral 
ni, a wszyscy zebrani domaga- 
ję się przyspieszenia budowy 


wych członków. „Wstąpią w na- 
sze szeregi — jak powiedział na 
ostatnim Plenum K. C. tow. Cy- 
rankiewiez — ludzie najlepsi, naj 
Przyjdą przodowni* 
cy pracy, mistrzowie ox 

i, przyjdą ludzie, kt 
a, co znaczy dy 


cyplina pracy, 


lecz którzy nie znają jeszcze dy- 
scypliny partyjnej. Kto tych mło 
dych towarzyszy wychowa? Nie 


partii — cała organizacją, Nowo- 
wstępujący stana się lakimi, ja- 
kimi ujrzą starych. | dlatego 

gkszy obowiazek ciąży 
wie I całej organi- 
acji partyjnej Wytwórni N- 6. 


w PZPB Nr 1 


domów robotnicżych. 
Robotnicy Łodzi wierzą, że 
Kongres zrealizuje ich postula 
ty i będzie stanowił poważny 
krok naprzód kn poprawie bytu 
mas pracujących. Sam, 


Te i e WO 
KUK po angielsku 


— Czy wiesz — oświadczył mi Kazio — że i w Anglii powstal 
Komitet Upowszechnienia Książki. W tych dniach go wprowa- 
dzili.. 

— Aha — wtrąciłem domyślnie. — Małpują nasze wydawnictta. 
Znaczy się — angielscy klasycy literatury dla m 

— żadni klasycy literatury — żachnął się mó. 
Chodzi o jedną tylko książkę. Naukową, uważasz. 

— Rozumiem — kiwnglem głową. — Jukiś latrent Nobla. 

— Nie — zaprzeczył Kazio, — Nie laureat Nobla, lecz „lau 
roaci z Relsen. No, wiesz: ci „lekarze”, którzy dokonywali 
takich ciekawych, „naukowych“ eksperymentów w obozach kon- 
centracyjnych, sterylizacja, zamrażanie na śmierć, produkcja 


mydełka toaletowego z ludzkigo tłuszczu, szczepienie cholery | 
i dżumy na żywych „obiektach“, analiza chemiczna popiołu | 
z pieców kremtatoryjnych itd. | 

Podręczniki uczonych belsenbubków na powyższe „tematy“ za- 
Kupił za 25.000 funtów rząd angielski i będzie je „upowszechh- 
nial... 

— Ładna pozycja „księgarska“ i „biblioteczna“ — mrukngłem | 
z podziwem dla „zachodniej kultury“. { 


— Naturalnie — podchwycił Kazio. — Tylko, jeżeli pođręcs: 
niki te przeznacza rząd angielski dla publicznego, masowego | 
użytku — powinny mieć one solidną, trwałą oprawę. 

— Owszem — potwierdziłem skwapliwie, — Z ludzkiej skóry. 
1 koniecznie wytłoczyć na niej pamiątkowe zgłoski: Heil Hitler! | 
Heil Kudlturtrigern von Labour Party! 

E. Tam, 


Nasi delegaci na Kongres Zw. Zawodowych 


cownika. 


Tow. Szczepan Stachura 


Trudno dostać się do biurka 
przewodniczącego Rady Zakła 
dowej PZPB Nr 4 tow. Szcze- 
pana Stachury — tylu intere- 
santów otacza go wokoło. Każ 
da sprawa, z jaką przychodzą 
do niego robotnicy, jast waż 
na, każdą trzeba rozpatrzyć i 
dać na nią właściwą odpo- 
wiedź, Młoda prządka z pu- 
chem bawełny na włosach i u- 
braniu, wymachując kartką 
dowodzi zapalczywie, że ona 
już wszystko wie, i nie potrze- 
buje się uczyć, 


Tow. Stachura patrzy na nią 
z uśmiechem. I oto kilka spo- 
kojnych słów: o tym, jak to 
było przed wojną, gdy ża na- 
ukę trzeba było płacić majstro 
wź 1 o tym, jak jest teraz, gdy 
nie nie tracąc ze swych zarob- 
ków można znacznie pogłę- 
biać swe wiadomości fachowe. 


Prządka powoli zaczyna rozu- 
mieć, Zawstydzona, chowa we 
zwanie do kieszeni fartucha 
i odchodzi. 


— Na Końgresie poruszę 
sprawę szkolenia zawodowego 


go narybku, Wpłynie to dodat 
nio na naszą produkcję — mó 
wi tow. Stachura — i zwraca 
się znów do drugiego robotni- 
ka. Jest to praktykant na maj 
stra, który według umowy 
zbiorowej otrzymuje zbyt ni- 
skie wynagrodzenie (początko- 
wo 40 zł na godzinę). Skut- 
kiem tego każdy woli praco- 
wać przy warsztacie, niż szko 
Hé się na majstra. Podobnie 
ma się sprawa z przegląda- 
czami, którzy zarabiają mniej, 


rzy, że Kongres rozpatrzy nie- 


które punkty umowy zbioro- 


wej i zmieni je na korzyść pra 


robotników, szczególnie młode 


niż tkacze, Tow. Stachura wie 


" 
Tow. Stachura gromadzi licz | 


ny materiał, z jakim wystąpi | 
na Kongresie. Różne spra-| 
wy wypływają podczas Toz- 
mów z robotnikami naj 
ogólnych zebraniach ZA- | 
łogi i-tu w sekretariacie Rady 
Zakładowej. 


Przewodniczącym Rady jest 
tow, Stachura od początku br. 
Wybrali go towarzysze pracy 
na to odpowiedzialne stanowi- 
sko, bo wiedzieli, że to stary 
związkowiec — przed wojną 
kilkanaście razy wybierany 
delegatem do Klasowych | 
Związków Zawodowych. Tow. | 
Stachura ma poza sobą długi 
staż związkowy, dużo doświań 
czeń, które rodziły się w cięż- 
kiej walce o poprawę dol: ro- 
botnika, Słusznie więc robot- 
nicy „bawełnianej czwórki 
go właśnie wybrali jako dele- 
gata na II Kongres Związków 
Zawodowych, 


Nasi korespondenci fobryczni wiszą 


Konferencja z delegaiami 


wiego tempa budowy osiedli ro- 
niedostatocz, 


Na teronie Państw, Zakł. 
Przem, Baw. Nr, 5 odbyła się 
masówka robotniczą, której ce 
lem było zapoznanie delegatów 
na Kongres Związków Zawo- 
dowych x bolączkami szerokich 
mas robotniczych i przeniesie. 
niem ich uchwał i żądań na 
forum Kongresu. 

Po wygłoszonym referacie 
wywiązała się szeroka dysku- 
sja. Omówiono wszystkie niedo- 
ciągnięcia w zakładach, wska- 
zano na braki i niedopatrzenia. 

Tow. Nowicka Michalina 
zwróciła uwagę delegatów na 
niedostateczną ilość żłobków 
ua Widzewie, stwierdzając, że 
ckoło 90 procent robotnie zmu- 
szone jest pozostawiać swe po- 
ciechy w domu bez należytej 
opieki. 


botniczych, oraz 
nie sprawnej dzinłalności 
pieczalni Społecznej, 


szpitalnych. 


siak — zwrncnjąc się do dele 


Młodzież  uczęszozająca do 
naszej fabry Szkoly, Prze 
mysłówej dowiodła czynem, że 


pragnie nadążyć w pracy wraz 
z całą załogę Państwowych Zn- 
kładów Przemysłu Rawełninue. 
go w Rudzie Pabianickiej, W 


W toku dalszej dyskusji do- 
magano się zwiększenia opieki 
nad przodownikami pracy, ra- 
jonalizatorami i mistrzami o- 
szczędności. 


Szeroko poruszono sprawę Żó? 


Junacy SP z Dąbrowy nad Czarną 


witają Kongres Związków Zawodowych 


Jakkolwiek nie jestem koro- 
spondentem Waszej gazety to 
jako stały czytelnik pragnę na. 
pisać kilka słów o pracy naszej 
gromady. 

Bwego czasu w „Głosie“ n- 
mieszczony był artykuł o pracy 
Dąbrowy nad Czarną o tym, że 
pracą mieszkańcy tej wsi budu- 
ją lepsze jutro. Do ogólnych 
wysiłków gromady dołączyli się 
ostatnio junacy Shużby Polsce. 
Dzięki wydatnej pomocy woje- 
wództwa, składamy za to tą 
drogą podziękowanie. Gromada 
nasza otrzymała subwencje na 
budowę i dokończenie remizy 
strażackiej. Do budowy przystą 
pili funacy OSP. w niedługim 
czasie remiza zostanie oddana 
do użytku wsi. I wierzcie nam, 


masię zobowiązań  podejmowa. 
nych przez pracowników po- 
szczególnych oddziałów nie za- 
brakło zobowiązań młodzieżow- 
ców-nezniów wspomnianej szko 
ły. Zobowiązania te zostały wy 


a Świetlica to przecież kuźnia 
oświaty na wsi, 

Junacy nie poprzestali tylko 
na budowie remizy. Dla uczcze- 
nia zbliżającego się Kongresu 
Związków Zawodowych obok 
robotników z fabryk i robotni 
ków rolnych , którzy podejmu- 
ję zobowiązania dla jego ucz. 
czenia, junacy ci w liczbie 25 
postanowili przeprowadzić na 
terenie gromady naprawę dróg. 

Ten skromny czyn dowodzi, 
żę Kongres Związków Zawodo. 
wych nie obchodzi wyłącznie 
zrzeszonych robotników, ale 
również jest ważnym wydarze- 
niem w życiu całego ludu pra- 
cująeego w Polsce. Ten skrom- 
ny czyn młodzieży Dąbrowy 
und Czarną napewno nie zosta- 


łe mieszkańcy gromady bardzo 
mię z tego cieszą, ho budynek 
remizy zastani nam świetlice, 


nie odosobniony. Przyłączą się 
doń i inne organizacje by za- 
dokumentować, że Kongres 


nloj ilo. 
ści punktów lekarskich i łóżek 


Na zakończenie masówki wy 
stąpiła z ramienia Ligi Kobiet 
i Komisji Kobiacej tow, Anu- 


gutek: „Powiedźcie, towarzysz. 


Nasza dzielna młodzież 


umacnia sojusz robotniczo-chłopski 


ja 


ki, naszemu Kongresowi, że 
przychodzimy nie tylko z bo. 
lączkami produkcyjnymi i 80. 
cjnlnymt, ale jednocześnie z ro 
botniczym pozdrowieniem wy. 
rnżonym przez wykonanie zobo. 
wiązań: *. 


A. Pański 


korespondent fabryczny 
z PZPB Nr. 5. 


konano dnia 21.go maja, kiedy 
uczniowie przopracowali na 
tkalni pięć godzin i wyprodu. 
Kowali 11.180 metrów mate- 
riału, 

Zarobione w ten Sposób pie. 
niądze młodzież postanowiła 
przeznaczyć na  radiofonizacją 
pminy Kruszew leżącej w po. 
wiecie łódzkim, 

Z. Antecka 
korespondent fabryczny PZPR. 
w Rudzie Pabianickiej. 


Związków to dalszy etap w wal 
ce o pokój, w walce o dobro- 


Tow. Stanisław 
Rojewski 


Tow. Stanisław Rojewski 
już prawie ćwierć wieku pra- 
cuje w tramwajach. Od wielu 
lat — czynny związkowiec, 0- 
„becnie przewodniczący Związ= 
ku Pracowników Tramwa, 
wych, wybrany został, al 
przenieść na obrady Kongresu 
wnioski, wypracowane prz 
tramwajarzy, „Jestem szczęśli- 
wy” — mówi tow. Rojewsk: — 
że po raz drugi w Demokra- 
tycznej Polsce przypadło mi re 
prezentować na Kongresie 
Związków Zawodowych, brać 
tramwajarską, 

Tow. Rojewski dzieli się z 
nami swoimi uwagami o szó- 
regu wysuniętych na Kongris 
wniosków. Pracownicy MZK 
wysłali już do sekretariat: 
Kongresu kilka. Dotyczą on 
rewizji odpraw pośmiertnyc" 
dla pracowników fizycznych | 
umysłowych, spraw unormów* 
nia  deputatów opałowych 
wprowadzenia bezpłatnych 
przejazdów kolejowych dla 
pracowników udających się na 
urlop, uruchomienia własnych 
żłobków, przedszkoli i ogród- 
ków jordanowskich dla dzieć 
pracowników MZK, 

„Jadę na Kongres z prze- 
świadczeniem, że to przedsta- 


wicielstwo świata pracy: 
bedzie mogło na podsta- 
wie przedstawionych przez 
delegatów wniosków £ u- 


byt. 
Tadensz Różycki 
Dąbrowa nad Czarną 
powiat Opoczno. 


wag, wiele problemów ży- 
wotnych dla nas 
trzyć, rozpracować 1 


Sw. Biurokracy 


Sprawozdania miesięczne z 
wykonania planu produkcji i 
zbytu, które dostarczamy do 
Dyrekcji Branżowej, zawiera- 
ją całą masę różnych pozycji. 
Zużytkowujemy na ich wyko- 
nanie ponad 5 metrów kw. 
papieru oraz koło dwustu go- 
dzin pracy. Sprawozdania te 
są sporządzane odręcznie, 
gdyż rzekomo nie ma dla nich 


odpowiednich formularzy. 


branży. Jeśli takie same, jak 
my, to trzeba żałować, że tyle 
papieru i czasu ¿dzie na mar- 
ne. 

Mam nadzieję, że po pi 
czytaniu tej notatki odezwi 
się ktoś kompetentny i zabro- 
ni wreszcie niszczyć tyle pa* 
pieru i marnotra tyle cza= 
su, a może wystara się o.Od- + 
powiednie druki! 


Jan-Marian Mielczarek 


Nie wiem, jakie sprawozda- 
nia nadsyłaia fabryki innvch 


*-arespondent z PZIPPasn. 
—— 


Tadeusz Czystohorski 


adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego 


Uczeni polscy: Wróblewski i Olszewski 


pierwsi skroplili powietrze 


By należycie ocenić znacze. 
nie prac Zygmunta Wróblewskie 
go i Karola Olszewskiego, pro. 
fosorów Uniwersytetu Krakow- 
skiego, musimy sobie zdać spra 
wę ža stanu wiedzy przyrodni 
czej w czasach, gdy żyli i pra- 
cowali wspomniani badacze, 


NA KIEDY PRZYPADA ICH 
DZIAŁALNOS6? 

Była to druga połowa 19.g0 
wieku. Fizyka której. przedstn- 
wicielem był Wróblewski, i che 
mia, której przedstawicielem 
byl Olszowski, stały już bardzo 
wysoko. 

Obie te nauki, jak wiemy, zaj 
mują nię materię orax prawami, 
rządzącymi jej przemianami, W 
połowie 19-g0 wieku stan obu 
tych naul nie był wprawdzie 
jeszcze takim, jakim jest obec- 

de, ale w każdym razie zbli. 
Aet się jnż do dzisiejszego. Zda 
wano więc sobie w przybliżeniu 
sprawę z tego co to jest mate- 
ria, ów budulec wszystkich eiat 
fizycznych i chemicznych, poz- 
nano już prawie wszystkie od- 
miany matory (pierwiastki). 


W JAKIEJ POSTACI 
WYSTĘPUJĄ OTAŁA 
PRZYRODY? 
Wiedziano — już od bardzo 
dawna — że ciała mogą wystę 
pownć w trzech stanach skupie 
mia, w stanie; stałym, ciekłym 
1 gazowym. Zauwaścno, że jo- 
dno i to samo ciało może prze 
chodzić przez różne stany sku- 
pienia ,a to w zależności od tem 
poratury, Jako klasyczny przy- 
ład posłiłyć może woda, któ- 
Ta poniżej O stopni O. jest cia. 
łem stałym, pomiędzy 0 stopni 
a plus 100 stopni O, jest cia 
łom ciekłym, powyżej zań — 

ciastem gazowym, 


TRUDNOŚOI Z CIAŁAMI 
GAZOWYMI 

Największą trudność przed- 
stawiało zrozumienie niektórych 
zagadnień, związanych z oiala. 
mi gazowymi, Najczęściej nie. 
widzialne, bez woni, bez sma- 
km, sprawiały uczonym sporo 
Hłopotu. Takia np. ciało jak pa 
rm wodna, aczkolwiek występu- 
ja w sporych ilościach dokoła 
nas jest jednak przez nas niedo 
strzegalną. W pewnych warun- 
kach może się ona skroplić, tem. 
przejść w ciało ciekłe, w jesz. 
cze innych okolicznościach mo- 
żo się zamienić na lód, tj, ciało 
stała, 


Cudze chwalicie, swego 
nie znacie, sami nie wiecie, 
co posiadacie“ — oto przy. 
Mowie, które wartoby wbić 


w pamięć różnym naszym 
lomorostym kosmopolitom, 
oglądającym się  bałwo- 
chwalozo ną taw, kulturę 
zachodnią, a nie dostrzega- 
jącym cennych. pozycji na- 
szej kultury narodowej i 
jej wielkiego wkładu w do- 
robek nauki i wiedzy świas 
towej, 

Dlatego też w poprzednim, 
niedzielnym dodatku „Glo. 


łymi'*, podczas gdy inno, dają 
ce się skroplić, zaliczono do ga 
gów nietrwałych. I z tego meta 
fizycznego wlaściwie twierdze 
nia wynikałoby, że me wszyst- 
kie ciała fizyczne można prze- 
prowadzić przez trzy stany sku 
pienia, że są takie ciała, które 
mogą istnieć tylko w stanie ga. 
zowym, 


UCZENI KRAKOWSCY 

PROSTUJĄ DROGI NAUKI 
ŚWIATOWEJ , 

Błędny ten pogląd sprostowali 
dwaj nasi, wspomniani na po- 
czątku profesorowie Uniwersyte 
tn Krakowskiego. Zająwszy się 
zagadnieniem skraplania ga- 
zów, zdołali skroplić powietrze, 
zaliczane podówczaa do gazów 
trwałych, Ozego nie mogli doko 
nać zagraniczni uczeni w swych 
bogato wyposażonych laborato. 
riach, to przeprowadzili uczeni 
polscy w bardzo prymitywnych 
warunkach pracowni Uniwersy. 
tetu Krakowskiego w r. 1888. 
Stojąc skroplony etylen otrzy 
mali temperatnrę minns: 150 
stopni O, w tej to dopiero tem 
peraturze tlen, poddany ciśnie 
nin 26 atmosfer przechodził w 
ciecz. fen sam sposób dał się 
zastosować t do skropienia azo 
tm, a co zatem idzie i do skro 
plenia powietrza, 


ZNACZENIE PRAO 
WRÓBLEWSKIEGO 
I OLSZEWSKIEGO 
Slroplenie powietrza było 
nie tylko bardzo wielkim osią 
gnięciem naukowym. 
Zapoczątkował ono również 
nowo kierunki w technice „1 
przemyśle. Naukowo zostało u. 
dowodnione, że nieprawdziwym 
był pogląd, jakoby "istniały ga- 


JAK ZACHOWUJĄ SIĘ 
GAZY? 

Tu mimowoli każdemu nasu- 
wa się pytanie, które zarysowa 
ło się juś w umysłach ludzi 
10-g0 wieku, mianowicie czy 
i inne ciała gazowe, podobnie 
jak para wodna, dadzą się prze- 
prowadzić w ciała ciekłe i stałe, 
jakie są tego ewentualne wa- 
runki. Zająwszy się tym zaga 
dnieniem, uczeni 19 wieku dość 
gzybko doszli do pewnych pozy 
tywnych rezultatów. 


WARUNKI POTRZEBNE DO 
SKROPLENIA GAZU 

Stwierdziii przede wszystkim 
że aby jakieś ciało gaZowe za 
mienić na ciekłe, tan, skroplić, 
trzeba obniżyć temperaturę tego 
pierwszego oraz wywrzeć na 
nie odpowiednio wielkie ciśnie. 
nie, Stosując te sposoby zdołano 
we Francji i Anglii już w pier 
'wszej połowie 19.go wieku skro 
plic takie gazy, jak: amoniak, 


chlor, chlomowodór, dwutlenek 
węgla, dwutlenek Siarki, siar- 
kowodór, cyjąn, podtlenek azo- 
tn i etylen, gazy natomiast ta- 
kie jak: tlen, azot, tlenek azo 
tu, tlenek węgla, metan, wo- 
dór i hel nie dawały się w ża- 
«sn sposb zamienić na ciecz, acz 
kolwiek poddawano je ciśnieniu 
do 3600 atmosfer I oziębiano 
do — 110 stopni 0. 


BŁĘDNE POJĘCIE GALÓW 
„TRWAŁYOH:'*. 

Nauka ówczósna była już 
skłonaą uznać wspomniane przed 
chwilą gazy za „nieskraplalne** 
nazwano je nawet „mazani trwa 


zy trwałe, których nie można 
skroplić — jeżeli dało się skro 
plić tlen i azot, to napewno da 
się skroplić $ wszystkie tnne, 
a przy odpowiedniej dalszej ob 
niżce temperatury przeprowa. 
dzić w stan stały, 

Jeżeli chodzi o korzyści tech- 
niczne, to ze skroplonego po- 
wietrza można w sposb dogod- 
ny 1 niezbyt drogi otrzymać czy 
sty tlen 1 czysty azot, Oba ta 
gazy mają szerokie zastosowa. 
nie w różnych dziedzinach, 
wspomnę tu tylko o najczęściej 
spotykanych: czystego tlenu u. 
żywa się do cięcia i spawania 
metali, czystego azotu do wyro 
bu nawozów sztucznych i mato- 
riałów wybuchowych, 


CORAZ NIŻSZE 
TEMPERATURY 
Skroplone powietrze przecho. 
dząc z powrotem w stan gazo. 
wy tzn. wrząc, obniża swą tem 
peraturę do minus 191 stop. O, 
fakt ten stał się dalszym eta- 
pem ma drodze otrzymywania 
Corag to niższych temperatur, 
które w pewnych gałęziach te 
chniki mają ogromne  znacze- 
nie, 


SPOSOBY PRZEOHOWYWA. 
NIA OIEKŁEGO 
POWIETRZA 
Poza sposobami przeprowadza 
nia powietrza w. ciecz trzeba by. 
ło również opracować sposoby. 
przechowywania tego rodzaju cie 
czy. Dla takiej cięczy, która 
wrze w temperaturze — 191 st, 
O, temperatura naszych normal 
nych pomieszczeń, tan. tempera 


su“, drukowaliśmy artykuł, 
poświęcony genialnej pols- 
kiej wozonej, Mari Curie- 
Skłodowskiej, obeonie zaś 
przypominamy pamięci na- 
szych czytelników sylwetki 
dwóch znakomitych nari 
kowoów, wybitnego fieyka, 
proj, Wróblewskiego 

świetnego chemika, prof. 


Olszewskiego, których gdo- 
bycze 


naukowe usiłują 
ołaszczyć sobie" do- 
i „ historycy nauki" 
krajach anglosaskich. 


w 


tura około plus 20 st, O jest tym 
czym np, dla wody, wrzącej 
przy piss 100 st, O. byłaby tem 
perątura plus, 311 st. 0. Łatwo 
zdajemy sobie sprawę z tego, 
że woda znalazłszy Sig w oto- 
czeniu o plus 311 st, O, zaczy- 
na gwałtownie wrzeć. By temu 
zapobiec, trzeba by wodę odpo 
wiodnio izolować w jakichś spe 
cjalnych naczyniach. Podobnie 
1 dla przechowania ciekłego po- 
wietrza trzeba było skonstrno- 
wać odpowiednik naczynia izola 
cyjne. Zropil to Wróblewski í 
Olszewski, dając tym samym 
początek dzisiejszym termosom, 


MIERZENIĘ BARDZO 
NISKICH TEMPERATUR 


Mierzenie tak niskich tempe. 
ratur wymagało odpowiednich 
termometrów, Termometry rtg, 
ciowa czy spirytusowo absolut- 
nie się do tego nie nadawały. 
Znany wówczas najodporniejszy 
na zimno termometr z dwu, 
siarczkiem węgla zamarzał przy 
minus 112 st. O, Trzeba więc 
było wymyśloć termometr odpor 
ny na jeszcze niższe temperatu 
ry. W tym celu zastosowm Wró 


Zbliża się koniec sezonu te 
atralnego. Teatry gorączko- 
wo przygotowują ostatnie 
premiery, Tak więc Teatr 
W. P. z początkiem czerwca 
wystapi ze świetną dż: 
Maksyma Gorkiego 
dnie" w reżyserii Leona Eb 
llera, Teatr Kameralny daje 
„Szczygli zamek“ Bernarda 
Shaw'a, a Teatr Powszechny 
wystawią już „Moramość pa- 
mi Dulskiej“ — Gabrieli Za. 
polskiej, 

Zespoły absolwentów Wyż- 
szej Szkoły Teatralnej poka- 
żą wkrótce cztery qrzedzta» 
wienia: „Dom Bernardy Al- 
by” — Garcii Lorei, „Kram 
z piosenkami! widowisko mu 
zyczno-taneczne Leona Schil- 
lera, „Tai-Fang buda się* — 
Wolfa i „Oj, młody, młody” 


ś|Jana Aleksandra Fredry. 


Zbliża się pora podsumowa 
mia i krytycznej oceny rocz. 
nej działalności naszych teat 
rów. Zbliża się pora wyshu- 
oia pewnych wniosków z rocz 
nego doświadczenia teatrów, 
tym bardziej, żew  przyse- 
tym sezonie w Łodzi zapew. 
nie zobaczymy oałkowiole no 
we zespoły zarówno w Teat- 
rze W.P. jak i w Teatrze 
Kameralnym, 

* Oczywiście, zdziałano nie 
mało. Łódz na ogół nie mogła 
narzekać na swe teatry. W 
tym roku ujrzeliśmy szereg 
znakomitych widowisk, jak 
np. „łgraszki z diabłem* Ja- 
na Drdy w reżyserń Leona 
Schillera, „Psa ogrodnika” 
Lope de Vegi w reżyserii Jó- 
zeja Wyszomirskiego, Na wy 
sokim poziomie stanęła wy- 
stawioną przez Wyższą Szko 
łę Teatralną „Młoda Gwar- 
dia“ Fadiejewa w reż. Lud- 
wika Rene. Widzieliśmy rów- 
nież wiele dobrze wyrażysero 


blewski po raz pierwszy tzw. 
termoelement, składający się z 
miedzą 1 nowego srobra — spo- 
sób  Wróblewsiciogo znalazł 
wkrótce zastosowanie na ca- 
tym świecie, 


FATALNE W SKUTKACH 
SERAPLANTIE WODORU 
Po tylu udanych osiągnię. 
ciach przystąpili Wróblewski 
1 Olszewski do skraplania wodo 
ru, gazu o wiele  „trwalszego*: 
od powietrza. W tym celu trze. 
ba było osiągnąć temperature 
jeszcze niższą aniżeli ta, która 
towarzyszy wrzeniu ciekłego po 
wietrza a która wynosi minus 
191 st. O, I rzeczywiście w roku 
1887.ym, udaje się Olszewskie. 
mu dojść do minus 225 st. ©. 
Niestety doświadczenia skończy 
ły się katastrofą, wskutek któ. 
rej Wróblewski poniósł Śmierć. 
Dzieło, rozpoczęte przez nczo. 
nych polskich, doprowadzono do 
końca już w laboratoriach za- 
granicznych. Wodór został skro 
Mony przez Anglika Dewara w 
r. 1901.ym, najoporniejszy zań 
z gazów: hel — przez Holenqra 
Kamerling.Onnesa w r. 1026, 
Wkład, jaki wnieśli Wróblow 
Ski i Olszewski do ogólnoludz. 
tdego dorobku naukowego, jest 
bezsprzecznie bardzo wielki, 


już na 


Ostatni koncert Chopina 


18 luty 1848 raku, Bala. Ple- 
yela w Paryżu udekorowana pię 
knis kwiatami i dywanami, Na 
koncert przybyło 300 osób, bo 
więcej nie mogło się pomieścić, 
"Wszystkie miejsca wyprzedane 
tydzień przed dniem 
koncertu, po dwadzieścia fran- 
ków za bilet. Król Ludwik Fi. 
lip nabył 10, księżna Orleanu 
10, książę Montpensier 10 i kró 
lowa 10 btletów, choć z rodziny 
królewskiej nikt na koncert nie 
przybył: we dworze panował „ża 
łobny nastrój'', lęk przed rewo 
lucją, która miała wkrótce wy- 
bochngé, 
t.Į 

Ohłodny, lutowy wieczór, Na 
sali Pleyela cisza. Błuchacze jak 
by zamarli, wiatr tylko przery: 
wa chwilami milozenie. Krow słu 
chaczy zbiegła się w ich ser. 
cach. To ostatni koncert mi- 
strzą fortepianu, to jego „łabę- 
dzi spiew“, 

Chopin zjawił się blady i wy 
cieńczony. Ostatnie  ciężiie 
przeżycia | choroba, pogłębiły 
bruzdy na jego przezroczystej 
twarzy, która ma pozór wyda- 
wała mię niemmięniona, bo całą 
siłą ducha starał się zachować 
pogodę i spokój wewnętrzny, 
które go już opuściły. Złożył pu 
bliczności nierwykle harmonij- 
ny, piękny ukłon 1 usiadł przy 
tortepianie. 

I tym razem pokazał publicz 
ności paryskiej grę najwyższej 
klasy, pełną poezji i niewysło- 
wionego czdru, bo choć w tym 
czasie było conajmniej dsięsię. 


wkład tym ofiarniejszy, że prze 
płacony życiem jednego x bada. 
omy, 


Co smntniejsze jednak, że w 
podręcznikach i encyklopediach 
zagranicznych coras rzadziej 
wspomina się o uczonych kra. 
kowakich, przypisując całą sastu 
ge w dziedzinie skraplania ga. 
zów 1 otrzymywania niskich 
temperatur wyłącznie uczonym 
innych narodowości. 


wanych i dobrze pomyśla 
nych przedstawień w Teatrze 
Kameralnym, jak np. „Wy 
spa pokoju“ Pietrowa albo 
chociażby ostatnie przedsta- 
wienie „Gwiazda. Stevenso- 
a|nać w reż, Erwina Astera, Zo 
baczyliśmy ostrą, polityczną 
sutyrę Iii Krenburga „Lew 
na placu" i pogodny „Klub 
kawalerów" Michała Bałuc- 
kiego w Teatrse Powszech- 
nym, Pokazano nam dużo cie 
kawych utworów, godnych 
ujrzenia, które też publicz- 
ność łódzka przyjęła bardzo 
życzliwie, reagując na nie 
serdecznie i bezpośrednio. 

Nowy wide teatralny, wide 
robotniczy, coraz bardziej 
przywiązuje się do swych te- 
atrów į ooraz chętniej zaczy- 
na do nich uczęszczać, Pomie 
mo pewnych usterek, na któ 
re wracaliśmy uwagę, Zwiąt 
ki Zawodowe na ogół spraw- 
nie organizują masowe wy- 
cieczki robotnicze do teat- 
rów, Pierwsze lody, które 
dzieliły szeroką widownię od 
teatru, zostały ostatecznie 
przełamane. © tym przekona 
ty się zarówno Związki Zawo 
dowe, jak i Dyrekcje teat- 
rów. Niewątpliwie w niema- 
tym stopniu przyczyniły się 
do tego ciekawie pracujące w 
tym roku sekcje teatralne w 
świetlicach, które wychowu- 
ją apdzięozną teatralną pu- 
bliczność. 

Spróbujmy bodajże pobież 
nie rozejrzeć się w reperiua 
rze naszych teatrów i zasta- 
nówmy się nad ich linią re- 
pertuarową, Widzieliśmy 
przeważnie utwory pisarzy 
obcych. Żaden z naszych teat 
rów nie sięgnął w tym roli 
do wielkich tradycji rodzimej 
Ntieratury, A przecież jest to 
rok Mickiewicza 4 Słowackie- 


ciu pianistów - wirtnozów mniej 
więcej równej klasy, że wymie 
nimy choćby Liszta, Kalkbfen. 
nara, Moschelesa, Thalberga 
innych, którzy przebywali Jub 
koncertowali w Paryżu, żaden 
z nich nie mógł się mierzyć z 
Chopinem. Gdy np, gra Liszta 
odznaczała się ekspresją, ldedy 
ten „diabeł fortepiann'* zdoby 


ryk Heine nazwał — najwięk. 
szy posta fortepianu — grał 
cicho, refleksyjnie, palce jego 
miejsko pieszczotą wydobywa- 
ły z fortepiann każdy ton, po- 
głębiony, przeżyty, pełen niepo- 
jetego piękne. 

W tym koncercie grał Chopin 
swój ostatnio skomponowany t- 
twór: Sonate G-moll na Torte- 
pian i wiolonczelę, Na wiolon. 
ctelj pekundował mu dzicinie je 
go osobisty przyjaciel August 
Franchomme. 

Pożegnalny koncert tak - wy- 
czerpał Ohopina, że ledwie osta 
“kiem sił dowiókł się do gadi- 
netu za sóeną. Tam zemdlał, 
stracił przytomność i jnż nie sły 
zał spontanicrmych okrzyków, 
nawoływań rozentuejazmowa- 
mych słuchaczów na jego część, 
ani swego imienia, tylokrotnie 
powtarzanego. 

Jak przyjęła krytyka franous 
ka „łabędzi śpiew'* Ohopiun? 

Paryska „Gazette  Minicale** 
tak oto streszcza wrażenia m ` 
koncertu: 

„Sylt dotrzymał ełowa. I z ja 
kim sukcesem, z jakim ontuaja_ 
zmem! Przyjęcie, jakim go dna 
tzono i atmosfera pełna uducho 
wienia, jaka panowała na sali— 
dadzą się jeszcze opisać, nlo nie 
sporób wyrazić słowami miezgłę- 
bionej tajemnicy 1 piękna jego 
gry przecudownej, bo podobnej 
nikt jeszcze nie słyszał na ludz 
kiej Ziemi, Trudno ją analizo- 
wać, trudno pojąć, Gra jego jest 
tak pełna uduchowienia, że słu 
chamy jej jakby w innym świe 
cia,.,** 

W tydzień po ostatnim kon- 
cercie Chopina, abdykował król 
Ludwik Filip, a niebawóm wy- 
bucha w Paryżu rewolucja. Doj 
rzewala Wiosna Ludów. Na Pia 
cu Bastylii epalono tron Lugi 
ka Filipa, 

W drugiej połowie tegoż roku 
wyjechał Ohopin na tournee kr 


wał publiczność swą żywiołowoś 
cią, temperamentem, bujnością 
— gra Chopina była zupelnie od 
mienna. Chopin — jak go Hen- 


go. W wielu miastach teatry 
nie pominęły tej doniosłej 
sposobności, Wszystkie łódź: 
kie teatry stanowozo zbyt 
mało zwracały uwagę na ro- 
dzimy repertuar, kiedy niekie 
dy tyiko, jakby przypadkowo 
wyciągając utwory o charak 
terze! raczej drugorzędnym, 
Nikt nie pokusit się o wysta- 
wienie naszych klasyków, 
Nikt nie starał się wydobyć 
polskich utworów (niesmier- 
nie ciekawych) od komedii 
rybałtowskiej poczynając, po 
przez wiek stanisławowski, 
romantyam, aż do więcej war 
tościowych dzieł współczes- 
nych pisarzy. To duży błąd, 
który zapewnie w następmym 
sezonie nowe zespoły posta- 
rają się: naprawić. Pomijanie 
polskiej, utworów dramatycz 
nych oznacza przecież swego 
rodzaju lekceważenie wielkiej 
postępowej i demokratycznej 
tradycji polskiej literatury, 

Brak ukazywania tego ro- 
dzaju utworów na scenie oka 
zał się szczególnie dotkliwy 
dla młodzieży szkolnej, któ- 
ra lekturę, związaną 2 pro- 
gramem szkolnym, powinna 
również obejrzeć 'na scenie, 
a o tym nikt nie pomyślał. 


Kto wie, czy nie należałoby 
właśnie u nas, w Łodzi stwo- 
rzyć eespołu, który by prace 
wał specjalnie dła młodzieży 
szkolnej, sięgając do klasycz 
nych utworów własnej litera 
tury, Zespół taki mógłby ode 
grać bardzo poważną rolę 
wychowawczą i dydaktyczną. 
Znamy tego rodzaju teatry. 
Weśmy chocieśby dla przykła 
du „Teatr Młodego Widza” 
w Zwiącku Radzieckim, któ- 
ry pomyślany jest jako taki 
właśnie teatr szkolny. 


Drugim rażącym błędem, 


sie dostreec. bauta [niom 


tystyczna do Anglii i Azkocji, 
skąd wrócił już. śmiertelnie eto 
ry. 

Kazimiers Paszkowski. 
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Uwagi o repertuarze teatrów łódzkich 


niekonsekwencja linii repere 
tuarowej, Nie wstrzegł się 
przed tym nawet Teatr Ka- 
meralny. Nie spełnił swego 
zadania „Melodram“, który 
oprócz widowiska „Gody we- 
selne* nie miał nie wspólnego 
z. musyczno-widowiskowym 
charakterem, jaki sugeruje 
nazwa teatru, Dużo przypad= 
kowości w doborze sztuk do 
strzec mogliśmy w Teatrze 
W. P, Trudno było zrozumieć 
celowość wystawienia niektó 
rych sztuk, Dlaczego właśnie 
na tej scenie, a nie na innej, 
dlaczego w tym roku, g nie 
kiedy indziej. Powinno prze- 
cież istnieć jakieś stopniowa 
nie, odpowiedni układ całego 
repertuaru, z wysunięciem na 
czoło w scisle określonych 
terminach takich, a nie ine 
mych zagadnień. Dlaczego nie 
ukazując ami jednej komedii 
z rodzimej klasycznej twór- 
ozości, wydobyto właśnie 
Kleisia, a nie, powiedzmy, 
Zabłockiego? Dlaczego współ 
ozesną twórczość rejmezento+ 
waż Korcelii, a nie, powiedz= 
my, Kruczkowski, Dlaczego 
pokazano nam zbył mało 
utworów, jasno naświetla ją 
cych zagadnienia politycene, 
nurtujące nasze pokolenie? 

Jeśli idzie o Teatr Pow 
szechny, to i tam trudno się 
dopatrzeć konsekwencji, Dla 
czego po satyrze Erenturga 
pokazano „Dwa Teatry" Sza 
niawskiego? Dlaczego teatr 
ten, pomimo wysiików, nie 
zdołał wydobyć się z pęt nam 
turalizmu, zarówno: w graa 
aktorów, jak iw  imscenigaa 
oji? 

Nowy sezon postawi preed 
haszymi teatrami wiele waże 
nych i skomplikowanych zle 
gadnień. Miejmy nadzieję, że 
sprostają me nowym zadad 


-jon 4 


kanonicznego i 


„Dziurdziowie” 


Autor artykułu o bibliote- 
kach parafialnych („Slowo 
Powszechne" Nr 135) wymie 
nil powieść Elżbiety Qrzesz- 
kowej pt. „Dziurdziowie” ja- 
ko przykład dzieła „służące- 
go sprawie kultury religij- 
nej”, 

Będąc na miejscu autora o 
bibliotekach parafialnych, na 
dzieło to raczej wolelibyśmy 
się nie powoływać, Choć- 
by z uwagi na przysłowie: w 
domu wiszącego nie mó- 
wi się o sznurku.. Boć 
„Dziurdziowie* poruszają je 
den z najohydniejszych obja 


*wów elemnoty i macofania, 


jakim jest wiara w rzucanie 
uroków i czarownice, a „kul- 
tura religijna" — jeśli cho- 
dzi o utwierdzanie i podtrzy- 
mywanie tej wiary, — ma 
wcale nie liche zasługi. Zasłu 
gi historyczne, datujące się 
Jeszcze z okresu — śŚrudnio- 
wiecza i lat późniejszych. 

Oto, co czytamy np. w 
buli papieża Innocentego 
VIT (r, 1484): 

„wiele osób męskiegy i żeń 
skiego rodzaju, eapominajqo 
p zbawieniu duszy i wierze 
katolickiej, wdaje się z demo- 
nami, zarówno inkubami (tj. 
męskimi) jak sukubami (tj. 
śeńskimi), sprowadzając 
zniszczenie i zbrodnię za po- 
mocą ożarów, zaklęć i innych 
hamiebnych  wieszozbiarskioh 
wykroczeń, skutkiem czego 
niszczeją i giną nowonaro 
dzone dzieci i zwierzęta, plo- 
dy pól, winnice i owoce w sa 
daoh, ponadto xte te istoty 
bólem 4 udręczeniem navis- 
dsają ludzi i wwierzęta, od- 
bierajqo mężosysnom zdal- 
ność płodzenip, a kobietom 
poczgoia, przeszkadzająo mę- 
żom i żonom wypelmiać w: 
jemne obowiązki małżeńskie, 
wreszoje w bluźnioroży po- 
sób wypierają się wiary... 

Wiarę w istnienie inkubów 
1 sukubów, ugruntowaną tak 
autorytatywnie przez papie- 
ża Innocentego VIII, rozbu- 
dowali „praktycznie" ojco- 
wia Dominikanie, Jakub 
Sprenger i Henryk Institor, 
w  sławetnej książce pt. 
„Młot na czarownice: 
Przy pomocy Biblii, oj- 
ców Kościoła, postanowień 
synodów kościelnych oraz 
oświadczeń papłoży i sohola- 
styków, przy pomocy prawa 
życiorysów 
świętych, wykazali wagę każ 
dego słowa w bulli papieskiej 
przytoczonego, Dali też wska 
tówki w jaki aposób procesy 
sądowe przecho ozarownicom 
można wprościć i ułatwić, a 
licznymi przykładami rzeko- 
mych praktyk czarownic, pod 
swnęli sędziom swój własny 
obłęd jako tieomylną praw- 
dg". 

Dominikański „Młot na 
czarownice", organ propa 
gandy obłędu uczonych „The 


ologów y Inquisitorów", od» 
działeł niewątpliwie na daw- 
ne polskie prawo Sądowe. 
Stąd publikacja z r, 1570 pt. 
„Postępek prawa  czartow- 
sktego przeciw narodowi ludz 
kiemu“. Pięć ostatnich roz- 
działów tej broszury zawiera 
rozprawę „O czarownicach”, 
czyli o osobach, które „nagą 
przeszkodzić ludzkim robo- 
tom, wieszczby powiadnó, i- 
tać, grady i niepogody czynić 
i tnie odmienności, których 
ręłowiek pospolity nie może 
czynić”. Czarownica „jedna 
drugą będzie uczyła, sioła, 
maści ukazowała, przymawia 
nia czartowskiego uceyia, 
ofiar i posłua takież czart 
im zasię k temu chuoi i nau- 
ki na osobnym miejscu od- 
dawa, aby w nim zupełną na 
daieję miały, aby się im to 
stało, ozego Fudają. Według 
wiary ich stanie się im tak, 
to jest, gdy chcą mieć deszot, 


a 


W maju 1910 r. przestła nio- 
postrzeżenia Setna rocznica uro 
dzin twórcy Halki; w czerwcu 
mag 1022 r, upłynie pół wieku 
od fmierei Montunzki.. 

W ciągu tych 50.6in lat, choć 
sława największego naszego pie 
fmiarza i kompozytora muzyki 
operowej nie przygasła ani na 
chwilę, naprókno czekano na 
monografię, godną wielkiego mu 
xyka; bo ani brosmirka Alek- 
ssnira Walickiego z r; 1878; 
ani miniaturowa książeczka 
Aleksandra Polińskiego g r. 
1814 nie Stoją pod żadnym 
względem na wysokości zadania. 
Jedynie sekcja im. Moniuszki 
przy Tow. Mutycznym w War 
szawie, głównie dzięki stara- 


niom Jana Karłowicza 1 Włady. 
sława Zahorowskiego, zbierała 
materiały do życia i twórczości 
autora „Strasznego Dworu'', a 
nczyniosiy plon 


te jej praco 


Wielkość kultury radzieckiej 


„Izwiestu” ząmicszozają 
artykul pt. „Wielkość kultu- 
ry radzieckiej", 


„Rewolucja kulturama — 
piszą „Izwiestia* — dokona- 
na pod. kierowniotwem. partii 


bols: okiej ogarnęła naj- 
szersze warstwy narodu, 
Przed Wielką Socjalistyczną 


woluoją Listopadową w 
Rosji było 75 proc. analfabe- 
łów. W ZSRR analfabetyzm 
zlikwidowano całkowicie. Do 
naszych szkół i woselni tech- 
nicznych uczęszcza przeszło 
340.000 uczniów, Na wyż- 
h zakładach naukowych 
studiuję 730.000 studentów, 
a ponadto na kursach kores- 
pondencyjnych przy wyż- 
szych uczelniach kształci się 
270.000 osób, 


w roku zeszły ym wyższe z 
naukowe i średnie n- 
ie specialne ukończyło 


około 876.000 osób. W kraju 
istnieje szeroka sieć najroc- 
maitszych szkół _ wieczoro- 
wych, kursów. koresponden- 
cyjnych, szkół stachamow= 
skich,  samokształceniowych 
ita, 

Na całym świecie znane są 
szeroko sukcegy naszej nau- 
ki, sztuki i literatury, Preys 
zmawana rok rocznie przed- 
stawicielom radzieckiej nau- 
ki i techniki, artystom, akto 
rom i mueykom  radaieckim, 
nagrody stalinowskie świad- 
czą o nieustannym rozkwicie 
naszej nauki i sztuki, 

W ustroju radzieckim naj- 
wspamialsze osiągnięcia rozu- 
mu ludekiego stały się dorob 
kiem całego społeczeństwa. 


Rozwój kultury socjali- 
stycznej jest jedną z przesła 
k- eałkowitego zwycięstwa 
komunismu“. 


W maju b. r. przypada 130 rocznica urodzin wielkiego kom- 
pozytora polskiego Stanisława Moniuszki, Rocznica ta pie mi- 
nęła w Polsce Ludowej bes należytego echa. Inaczej było przed 
wojną, Nie od rzeczy będzie się tu powołać na świadectwo, 
wystawione przes Ferdynanda Hoesicka w jego zbiorze felie 
tonów literackich p. t „Książki i ludzie”: 


bierze piasek w ręce, miece 
przez się, obróciwszy się ty- 
lem ku wschodu słońca, a 
gdy chce mieć grad, tedy 
krzemienie, kiedy ludzi zwa- 
dzió albo małże stwo, ` tedy 
dria poprzek kładzie prze- 
cio onemu domowi, gdzie 
chce słość wyrządzić, przy- 
mowia czartowskie słowa; 
choteli też kaly lecieć maścią 
to sprawi, tak jakom przy 
Parolu. czacie pisał; aby świ 
nie zdychały, warzy saczeci- 
ny świnie z mrowiskiem: — i 
wele innych rzeczy takich, 
których wielę może czartem 
sprawić”, 

Nie potrzebujemy chyba 
dłużej się nad tym rozwodzić, 
ile i zła i nieszczęść ściągnę- 
ła na społeczeństwo całej 
Europy ugruntowana na at- 
torytecie bulli 
„Młota na czarownice” opęta 
na teoria „czaroznawstwa”, 
Tysiące niewinnych storturo 


Moniuszko — pieśniarz niezapomniany 


tak obfity, że właściwie nic 
już prawio nie pozostaje po 
nich w tym zakresie do zrobie. 
nia. 

Mimo to, choć rozglądano się 
na wszystkie strony ža człowie 
kiem, któryby ne podstawia 
tych zgromadzonych przez  selę. 
cję materiałów napisał wyczer- 
pującę 1 prawdztwia nowoczós. 
ną o Moniuszco książkę, pisarz 
ten jakoś się nie znajdował, lu. 
bo proponowano to niejedno- 
mu... 

Ale znalaZł się w końcu ay- 
tor, który podjął się tego nie. 
słychanie wdzięcznego trudu. 
Autorem tym jest profesor mu- 
zykologii przy  Uniwórsytecie 
krakowskim, dr Zdzisław Jachi 
mecki, autor cennych dzłeł o 
Wagnarzo,,0 Mozarcie, 1 o dzie- 
jach muzyki w Polsce. Z pòd 
pióra jego wyszła Awieżo obszar 
na monografia o Moniuszce, nie 


Liema konkursy i festiwale SAATEN kulturę muzyczną 
w Polsce Ludowej.. 


tylko pierwsze prawdziwie nau. 
kowo, po europejskn pomyślane 
studium o życiń i twórczości 
autora „Verbum Nobile'', ale 
A pipea książka naprawde go- 
dna Moniuszki... 

W książce tej położył autor 
główny nacisk na omówienie 
dzieł Moniuszki pod względem 
stylu muzycznego, osobno Zają- 
wszy się każdą operą 1 kantatą, 
ile że każda z tych kompozycji 
przedstawia pewian szczególny 
interes dla krytyki naukowej, 
Wyświetloną też w nich zosta. 
ła strona litoracka, na co nikt 
dotychczas nie zwracał najmniej 
szej uwagi; tymczasem wobec 
znaczenia, jakie dzieła Monitsz 
ki miały i mają, a niechybnie 
i długo mieć będą w kulturze 
polskiej, wskazanem było usta- 


lié pewne poglądy na sprawę 
librett do jego oper. 
Pieśni \Moniusz zmuszony 


był Jachimecki traktować synte 
bycznie, „gdyż na szczegółową 
analizę 260 utworów nie było 
po prostu miejsca'', Ustalenie 
dat ich powstania i stosunku 
da powstających równocześnie 
dzieł, będzie nader, wdzięcznym 


Tzadaniam dla przyszłej monosra 


papieskiej i | 


|| ira 0 Moniuszce. 


i.. „Młot na czarownice” 


wanych ofiar, topionych żyw- 
cem, spalonych na stosie lub 
tamanych kołem — oto plon 


satanizmu _ dominikańskich 
teologów. 
Minęło lat trzysta od wy- 


dania sławetnej bulli papie- 
skiej Innocentego VII, gdy 
procesy przeciw czarownicom 
zostały zakazane. Społeczeń- 
stwa Europy przekońały się 
wreszcie, że „nie ten diabeł 
jest straszny, którego uczeni 
teologowie malują". Strasz- 
ny natomiast jest diabeł ciem 
noty I zacofania kulturalne- 
go. A straszy on nie tylko e 
kart powieści Orzeszkowej, 
ale rówież — w naszych cza- 
sach — z zapadłych kątów 
Kamieńska czy Gorzkowice, I 
na tego „„diabła" potrzebny 
jest jeszcze nadal młot. 
Nie ten obskurancki, domini 
kański, ale „młot“ oświaty, 
wiedzy i postępu. 
Stef. 


Dzisiaj brak 
jeszcze do tego danych biogra- 


|| Ficznych. 


Do najpiękniejszych pieśni Mo 
niuszki należy niewątpliwie 
„Pregániczka““ (tak cudnie kie 
fyś śpiewana przez Kochańskę), 


|| zupełnie stojąca na wysokości ar 


oydzieł Schuberta, m w której 
akompaniament w postaci płyn. 
nej figuracji, naśladuje wesoło 
terkotanie kołowrotka, Przewyż 
sea ona, jako ilustracja realisty 
ozna utwory Wagnera (w „Lata 
jącym Holendrze''), Schuberta 
(w „Małgosi przy kołowrotka! ') 
i Mendelsohna (w „Bpinner- 
Hea"), 


Na tej samej wysokości stoją 
inne calniejsze ptefni Moniuszki, 
jak „Wioma'“, mająca w sobie 
świeżość woni  okwieconych 
drzew, lub „O matko moja“‘, 
której melodia ma porywający 
żar wyrazu i nadzwyczaj szlache 
tny rysunek. 

Koroną jednak Moniuszki, ja 
ko pieśniarza, jest muzyka do 
Słów niem. poety Goethego 
„Znasz.4 ten kraj‘, niezrówna 
na jako wyraz liryczny, „Ou- 
dem melodyjnego pomysu — 
pisze o niej Jachimecki — a na 
tym tle jednostajnie utrymma. 
nego akompaniamentu, nie ma- 
jącego żadnych zgoła tenden- 
cji tlustracyjnych, wywołał tu 
Moniuszko nastrój o przenikają 
tej intensywności, wyczarowat 
fata-morganę świata w najwyż. 


szym uroku 1 poezji, Caly ten 
ustęp mólodii należy niezowd- 
nie do najwyższych — przykta- 


dw geniusza melodyjnego, jakie 
zna Mteratura muzyczna'*, 

Niestoty, pieśni tej, jak tylu 
innych Moninszki, prawis nie 
można usłyszeć z estrady kon. 
cortowoj, bo dzisiejsze progra- 
my śpiewaków polskich, zarów 
no znanych artystów, jak skro- 
mniejszych dyletantów, nie da- 
ję ani w przybliżeniu pojęcia 
o tym prawdziwym nkarbię, ja 
ki dla nas przedstawia pieśniar 
Stwo Moniuszki zalecajęce się 
nie nowatorstwem środków, nle 
natchnionem prawdziwą inspira 
cją melodyjny. Zaledwie zniko- 
ma część z pośród najlepszych 
jego pieśni jest znaną powszech 
nie, zaledwie kilka stanowi 
trwały skład produkcji śpiewa- 
ckich, a z prywatnie uprawia- 
nę pieśnią twórcy  „Halii'* 
nie jest lepiej. Jednym słowem 
za mało w nas zna i wykonywa 
Się pieśni Moniuszki“. 


Szkoda; ść outar sbiorku „książ 
ki i ludzie" 
czasów. Miałby sposobność prze- 
konać się, że Polska Ludowa ma 
we wdzięcznej pamięci najwięk= 
szego naszego pieśniarza i kome 
pozytora muzyki operowej — i 
jak nigdy przedtem — stara się 
o upowszechñienio jego sławy. 
Piękne pieśni Moniuszki, które 
przed wojną „mało kto znał i wy 
konywal* — dziś stanowią 
lazną 'posycję” repertuaru na 
muzyki ludowej $ nie tylko dają 
się słyszeć z estrad koncertowych, 
ale i ze scen świetlic »ahotniczych 
i chłonskiek. 


nie dożył naszych | 


D._Czeczulin 


czulina pa. „Cały kroj buduje 


Po raz pierważy w historii 
ludzkości dążenie do powszech. 
nego dobrobytu, względy na do 
bro społeczne, troska o człowie 
ka jest siłą motoryczną prac w 
zakresie urbanistyki, stanowi 
źródło natchnienia dla architek 
tów i rzeźbiarzy, którzy budują 
Moskwę, 

Dla rekonstrukcji Moskwy cha 
takterystyczne są nie tylko jej 
ostęgnięcia architektoniczno - 
mrtystyczne, ale 1 imponująca 
lista udogodnień, z których ko 
rzysta ludność stolicy radztac. 
kiej. 


Troska o 


esłowieka jest siłą 


GENERALNY PLAN 
PBZEBUDOWY MOSKWY 


Nasza urbanistyka 1 architekt 
tura znajdują się w przededniu 
dalszeko rozwoju, Nowy etap 
rozkwitu stolicy radzieckiej ob. 
wieściło postanowienia lutowe 
Rady Ministrów ZSRR i CK 
WKP (b) o opracowanin nowe 
go planu generalnego przebudo 
wy Moskwy z terminem 20—25. 
letnim. 


Realność naszych planów ur- 
hanistycznych polega na tym, 
łe są one częścią składową o- 
gólnego planu gospodarczego, 
że opierają się na osiągnięciach 
i możliwościach, socjalistycznej 
gospodarki i techniki, Wynika 
stąd, że rokonstrukcji Moskwy 
nie można traktować w oderwa 
nin ad ogólnego rozwoju gospo. 
darczogo i kulttralnego całogo 
kraju. 


ESTETYKA I CELOWOŚ6 
PRZEBUDOWY 


Nasze wysokie gmachy nie 
mają nic wspliego z amerykań 
skimi  „drapaczami  chmur'*, 
Wieżowiec amerykański wyglą- 
da, jak nienaturalny grymas na 
obliczu kapitalistycznego mia. 
sta, jak okrop.% wyraz nie da 
jących się usunąć sprzeczności, 
jak jawny symbol zwierzęcego 
egoizmu własności prywatnej, 


wielopiętrowe gmachy mos- 
kiewskie są dojrzałym przeja. 
wem Rwobodnego 4 rozumnego 
rozwoju naszych miast, Konfi- 
guracja ich w planie miasta po 
myślana jest w tem sposób, aby 
stanowiły one zaczątek nowych 
zespołów architektonicznych í 
urozmaiciły wygląd miasta, 


GMACHY — AGANTY 


Gigantyczny kompleks gma- 
chów uniwersyteckich zostanie 
zbudowany w nowym rejonie 
północno - zachodnim na Gó- 
rach Leninowskich, Będzie to 
niespotykany nigdzie indziej 
typ ośrodka akademickiego, w 
którym stworzy się warunki nie 
zbędne nie tylko dla studiów 
4 badań naukowych, lecz i dogo 
dne warunki mieszkaniowe dla 
studentów oraz grona profesor 


| skiego, 


6 tys, studentów i asysten- 
tów będzie miało do dyspozycji 
indywidualne / jednopokojowe 
mieszkanie ze wapólną salke 
vrzyjeć na każda dwa  nokoia 


, |republika radziecka 


"Cały kraj huduje Moskwę 


W chwili, gdy cała Polska buduje Warszawę — artykuł D. Cre- 


Moskttę", zamieszczony w dniu 


28, V. b. r. na łamach „Izwiestii', ma dla nas specjalne znaczenie. 
Dlatego też przedrukowujemy ów artykuł w obszernym skrócie, 


Na każdym piętrze projektuje 
się urządzenie wspólnogo Malo- 
mi. Kompleks gmachów uniwer 
syteckich w rejonie południowo- 
zachodnim obejmie 20 gmachów, 

26_piętrowy hotel — najwyż 
szy gmach tego rodzaju w Bu- 
ropie wzniesiony zostanie na 
Bulwarze Dorogomiłowskim,— 
Przy ul. Kałanczewskiej rozpo- 
cznie się bndowę hoteli 17-to 
piętrowego, Na poszerzanym 0. 
heciie placu Smoleńekim rozy» 
częto już budowę 20-piętro- 
wego gmachu biurowego, która 
go fasada frontowa wychodzić 


motoryemą radzieckiej architele 


toniki... 


będzie na nową centralną tice, 
prowadzącą w kierunku Pałncu 
Rad. W pobliżu Rogatki rer- 
wonej rozpoczęto budowę 15+ 
piętrowego gmachu Minister. 
stwa Kommikacji Na Bulws= 
rse Kotelnichim { Placu Pow 
stania stanę nowe  wielopiętio- 
we bloki mieszkalne. 

W samym sorcu stolicy, w Za 
radiu — stanie 32.piętrowy 
gmach. Połączenie architektury 
Kremla, Placu Ozerwonego, 50- 
boru Wasilia Błażennago z mo- 
numentalnym gmachem z biało. 
go kamienia o majestatycznych 
formach arcihtektonicznych O. 
raz o surowej, monumentalnej 
sylwetce — przyczyni się jesze 
cze hardziej do wzbogacania 
centralnego moskiowskiogo zot- 
połu architettonicznego. 


PODNIESIENIE KULTURY 
AROHITERTONICZNEJ 
W CALYM ERATU 


Cały kraj buduje Moskwę 
Spojrzenia wszystkich narodów 
naszego kraju biegną ku repro- 
zentacyjnym budowlom stolicy 
kraju socjalizmu. Tak było pod 
czas budowy metro, tak również 
będzie gdy rozpocznie się budo 
wę wielopiętrowych gmachów. 
Dla wszystkich narodów ZSRR 
udział wtym budownictwie jest 
sprawą honoru i dumy, Kaida 
przyniesie 
swo bogactwa naturalne, po- 
święci osiągnięcia swej pracy, 
cały swój geniusz artystyczny 
i techniczny. Będzie to wspania 
ło współzawodnictwo republik, 
krajów i obwodów. Na teran 
budowy popłynie metal Ukrai. 
ny, Uralu i Syterti, drzewo bu 
dulcowe republiki Karelo-Fiń. 
skiej, marmur i granity Ukrai. 
ny, Gruzji, Uralu i Krymu, cera 
mika Litwy i Wstonii, cement 
Noworosyjska i Wolska itd, 

Budowa wielopiętrowych gma 
chów w Moskwie wpłynie na 
podniesienie kujtury arcihtekto- 
nicznó - budowianej w całym. 
kraju, gdyż powstaną nowe spe 
cjalne gałęzie przemysłu mate- 
riałów budowlanych i zastoruje 
się w najszerszej skali szybkie 
metody budowy domów. 


W zespole archftektonicznym 
Moskwy zqdźrięczą potężnym, 
uroczystym akordem nowe wys 
sokie gmachy. Ugruntują one 
po wsze czasy chwałę 1 wielu 
kość epokj stalinowskiej, wzno 
sząc się wysoko, jako drogie 4 
bliskie seren catego narody, «rm 
bole rielkości naństwa radzio. 


ckiego, 


Str. 6 


wsród ioi 

robotników. Świadczą 

ie korespondencje, 
qapływające do nas z różnyc! 
zakładów pracy. Robotnicr da 
noszą w nich o swych pierw- 
szych wizytach u braci 
chłopów i o dalszych etapach 
realizacji sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 

— Nie ma już między nami 
dawnych nieporozumień 
stwierdzają z radością robo- 
ciarze. Pamiętają dobrze, jak 
to inaczej było przed wojną, 
gdy polityka rządu 
do skłócenia proleta: 
1 wsi. Dziś sojusz robotniczo- 
chłopski stał się jednym z fun 
damentów osiągnięć Polski Lu 
dowej. 

Robotnicy udzielają chłopom 
pomocy technicznej. Ślusarze i 
Cieśle remontują i naprawiają 
maszyny oraz narzędzia rol. 
cze. Korespondent z FaMaTka, 
tow. Kasprowicz, pisze; „Pod- 
czas niedzieli wyremontowali- 

= śmy mieszkańcom wsi Wola 
= Drzazgowa 11 pługów, 10 bri 
4 sieczkarnie, 7 orczyków, na- 
= ostrzyliśmy 10 pił, oszlitowali- 
śmy 10 siekier i wyreperowa- 
liśmy gospodyniom 170 sztuk 
naczyń kuchennych". Robot- 
nicy Zakładów Metalowych 
Nr 2 zorganizowali we wsi Do 
bra przy ośrodku maszyno- 
wym warsztat kowalsko-ślu = 
sarski, a pracownicy PZPW 
Nr 3 pomogli chłopom z Leź- 
nicy Wielkiej wykończyć nowo 
wybudowane domy, wykonu- 
jąc wszelkie roboty: stolarskie, 
szklarskie i ślusarskie. Pónie- 
waż w tej wsi nie było skle- 
pu, robotnicy zaprojektowa:: 
wyremontowanie niewykorzy- 
Btanego dotychczas baraku, w 
którym może powstać Gminna 
Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej. ` 
Bardzo pomysłowo zorgani- 
zowal! swą pomoc dla wsi ro- 
botnicy Zakładów Wytwór- 


czych Transformatorów. Na- 
wiązali on; mianowicie współ- 
racę z Wojskowym Szpitalem 
Klinicznym i wyjeżdżają na 
wieś wraz z ekipą lekarzy i sa 
nitariuszy. Korespondent fa- 
bryki, tow. Staniaszek donosi, 
że podczas pierwszej wizyty 
lekarze zbadali 93 dzieci i u- 


dzielili pomocy leka! 18 
bom. 
Korespondent nasz, tow. Ba- 


tory, zawiadamia, że pracow- 
nicy Gazowni otoczyli specjal- 
ną opieką szkołę podstawową 
we wsi Witonia, zorganizować 
wybory do nowego Komitetu 
Rodzicielskiego, do którego 
wszedł także jeden z robotni- 
ków. Załoga Gazowni będzie 
więc dobrze poinformowana o 
wszystkim, co się dzieje w 
kole i będzie mogła przyjść 
jej na czas z radą i pomocą. 

Niemałe zasługi w akcj: nie- 
nią pomocy wsi mają pra- 
cowniey Atelier Filmu Polskie 
go, którzy urządził: i wyposa- 
żyli całkowicie (między inny- 
mi ofiarowując bibliotekę, ra- 
dio i apteczkę) świetlicę w Re- 
destowie, Robotnicy PZPB 
Nr 2 ofiarowali biblioteki świe 
tlicom dwóch wsi: Regnów £ 
Lubań. O wydarzeniu tym tak 
pisze do nas korespondent z 
PZPB Nr 2, tow. Galiński: 


Czność wieśniaków, gdy wrą* 
liśmy im biblioteki, któ- 
ych dotychczas nigdy n: 
siadali. Jesteśmy dumi 
nasz skromny dar przyc: 
się do scementowania sojuszu 
robotniczo-chłopskiego". 
Można było by przytaczać 
jeszcze wiele przykładów na 
dowód, że sojusz ten krzepnie 
1 umacnia się, że znalazł pełne 
rozumienie zarówno w mie- 
cie, jak i na wsi, Wydaje się 
jednak, że nie zmobil:zowano 
jeszcze wszystkich środków 
dla przyśpieszenia i pogłębie- 
nia łączności miedzy wsią 1 
miastem. Robotnicy wielu fa- 
k przejęli sie rolą op'eku- 
nów i pomocników, że traktu- 


„Trudno opisać radość i wdzię |*" 


e [pierwszego domku. 


ją chłopów, niby niezaradne 
dzieci, którym trzeba wszyst- 
ko zrobić i przywozić gotowe 
prezenty. 

Owszem, godna pochwały 
jest gotowość śpieszenia z ma- 
Iną pomocą chłopom, ale 
ekipy robotnicze powinny prze 
de wszystkim spełniać rolę na 
uczycieli, dążyć co tego, żeby 
chłopi sami zorganizował: u 
siebię świetlicę, przedszkole i 
żłobek, wpływać tak na mło- 
dzież wiejską, żeby wszędzie 
powstawały koła ZMP, żeby 
w każdej wsi zakładano biblio 
teki i czytelnie, Wszystko to 
powinno być realnym wyra- 
zem wol: chłopów, powinno 
é wynikiem ich starań i wy 
siłku — a wówczas stanie się 


dla nich tym droższe i cen- 
niejsze, 

Częste wycieczki chłopów 
do miasta, bezpośrednie ze- 


tiknięcie z warunkami pracy ro 
botnika i z jego kulturalnymi 


Sojusz rohotniczo -chłopski w świetle korespondencji 


x 5 A SAY: sę WERE NE Ne 
Co jeszcze należy oczyn'ć — celem pogłębienia akcji łączności wsi i miasta 
Akcja nawiązywania ścisłaj 

współpracy między miastem i 

wsią znalazła całkowite uzna- 

nie i zrozum”: 
kich 


i socjalnymi zdobyczam: stano 
wi duże ułatwienie w tej pra- 
cy. 

Robotnise Jowinni także za- 
biegać a podniesienie poziomu 
ideologicznego chłopów. W 
programie każdego wyjazdu 
na wieś należy zawsze umie- 
Ścić odczyt lub pogadankę o 
treści politycznej, ekonomi: 
nej względnie oświatowej. 
raz wywołać dyskusję, która 
wiele rzeczy wyjaśnia i tłuma 
czy. Akcja współpracy objąć 
winna wszystkich mieszkań- 
ców wsi i całą załogę fabryki. 
Muszą wziąć w niej udział par 
tyjniacy, członkinie Ligi Ko- 
biet i ZMP-owcy, których obo 
wiązkiem jest utworzenie tych 
samych organizacji w „pod- 
opiecznej* wsi, oraz stała i 
ścisła współpraca z nimi. 

W ten sposób naprawdę bę- 
dziemy realizować sojusz ro- 
botniczo-chłopski, 


H. Sam. 


22 


Dnia 22 maja zmarła w Ozor- 
kowie tow. A. Rosińska, ak- 
tywna działaczka partyjna i 
społeczna, _ wiceprzewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej m. 
Ozorkowa. Odprowadzały Ją 
ra miejsco wiecznego spoczyn. 
iku tłumy robotników i młodzie- 
|ży. Za trumną szły poczty sztan 
darowe organizacji partyjnych, 
społecznych i zawodowych. O- 
zorków z żalem żegnał Zmarłą. 


Czym zasłużyła sobie tow. Ro 
ska na taką popularność? 
zy dokonała wiclkieh nioludz 
kich czynów Nie. Była to 
la, szara pracownica. part 
która emo swoje życie pośw 

ma robotniczej, która 
ie poświęciła wal 


ARE RSS 

Od 1920 r. 
Komunistycznej Partii 
Pracując w  Sehloesserowskiej 
Manufakturze była głównym or 


była członkiem 


Fvlski, 


ganizatorem całego szerogu 


Wąską, gliniastą, pełną wy- 
bojów drogą dojeżdżamy do Ka 
mieńca, majątku  Gnieźnień- 
Kuri Arcybiskupi 
Przerzedzają się łany po obu 
stronach drogi i widać zabudo- 
ania, Zatrzymujemy się koło 
Otacza nas 
gromada robotników i robotnie, 
którzy porzucili pracę i rozpo- 
ezeli, jak powiadają — pro- 
test. 

Jeszcze nie umiemy _ rozróże 
nić twarzy w tej gromadz 
Jeszcze nie rozumiemy patrzą: 
cych na nas rozżalonych ocz 
Ale wkrótce będziemy już wie 
dzieli, że ten oto starszy, spra 
lcowany, przygarbiony mężczyz 
na to Jan Witecki, który mie- 
szka w walącej się pliniance, 
A ta kobieta w chustce wy- 
chudzona, sterana życiem, to 
sześćdziesięcioletnin wdowa, 


Na mótce z ksi 


„Artamonow i 


— Twórczość pisarza Maksy- 
ma Gorkiego jest nie tylko go- 


nialną kroniką artystyczną re 
wolucyjnego ruchu proletariatu 
rosyjskiego, lecz także doskona 
łym odzwierciedleniem wszyst- 
Xich warstw społecznych daw- 
nój Rosji carskiej oraz wszyst- 
kich etapów rozwojowych tego 
kraju w ostatnim półwieczu. W 
dziełach tego pisarza odżyweją 
dzieje wielkiej krzywdy społecz 
nej i porywającego buntu, Z to 
go punktu widzenia zasluguje 
ma szczególną uwagę powieść 
o Artamonowych, 
storię powstania, ki 
padku kapitalistycznoj rodziny 


na zapadlej prowincji rosyj 
skiej, 
Żałożyciei rodu  Artamońo. 


wych, Eliasz jest z pi 
chłopem, który prz się 
o zniesieniu poddaństwa w ro- 
m 1861 do miasteczka, gdzie 
założył małą fabrykę tekstyl- 
ną. Dzieje tej fabryki oraz 
trzech pokoleń tej rodziny 
przedstawiają w skrócie dzieje 
burżuazji rosyjskiej, Stary At- 
kamonow to początkujący przed 
siębioren, w którym tkwi wiele 
tężyzny i drapieżności chłop. 
skiej, człowiek odnoszący się 
do robotników — również chło 
pów — jeszcze na wpół patriar 
Ehalnio, Eliasz  Artamonow 
wkracza do miasta niczym zdo 
bywca i narusza od dawna usta 
Jony å spokojny ład głuchego zà 
kątka. Uważany przez miejsco 
wo kupiectwo za  natrętnego 
przybysza, narzues otoczeniu 
swóją wolę i-wrasta, jak mno 
me drzewo w nową gleby. Od 
tej chwili rozpoczyna się 
Hziejnch miasta nowy rozdział, 
okres rozwoju kapitalistyczne- 
go w nowoczesnym pojęciu, 
okres pełen burz i niepokojów. 
Dwa następne pokolenia, tj. 
Bynowie Eliasza — Piotr i A- 
Jaksy oraz jego wnukowie prze 
kształcają małą fabrykę w wiel 
kie przedsiębiorstwo, udoskona- 
lone pod względem technicznym 
$ zatrudniające setki robotni- 
ków. Gorki maluje niezwykle 
plastycznie, jak moloch kapita 


Y |środków, aby tzw. szarego oby- 


powoduje powolną 
i rozkład rodu, 
się z krzepkiego pnia starego 
śliasza. Jego syn, Piotr,’ jest 
już tylko pracowitym, zaledwie 
okrzesanym, pozbawionym ener 
inicjatywy przedsiębiorcą, 
in się chwilach nudy i 
rozpaczy rozpuście i popadnj: 
cym pod koniec życia w zupeł- 
ną apatię, W miarg rozwoju fa 
bryki zmieniają się również pa 
triarchalne stosunki między pra 


degradat 
rozwijającego. 


Syrowie' Maksyma Gorkiego 


wa ze swoją rodziną i przecho 
dzi do obozu robotniczego, nie 
lękająe się więzienia i katorgi. 
Młody Eliasz to jedyny, jasny 
punkt w dziejach rodziny, któ 
rej panowaniu położyła kres 
Wielka Rewolucja Październiko 
wa. Rewolucja 1017 roku zmia 
ta, jak burza Artamonowych, 
oddając losy kraju w ręce lu- 
dzi pracy, 


„Rodzinę Artomonowych“‘, jęd 


codawcami i pracownikami. Wy 
ysk kapitalistyczny, nędza, wy 
ieńczenie e i pijaństwo 
dziesiątkują robotników, stwa- 
rzeją mur nienawiści i wrogoś- 
ci pomiędzy dwiema klasami 
społacznymi Nowy system pro 
dukcyjny 

sowe, robotnicy zamieniają się 
w groźną siłę, w której poczy- 
na się budzić świadomość kla- 
sowa. 

Antagonizm społeczny za- 
ostrza wię jeszcze bardziej w 
trzecim pokoleniu — Artamono- 
wych, reprezentowanym przez 
słabego i tehórzliwogo Jakuba 
Mirona oraz 
który zry 


Wzrost bezrobocia, „chłodu i 
e) duszenie się w pętli poli- 
tyczno - ekonomicznej, zaciśnię. 
tej przez tzw. pomoc amerykań. 
ską, coraz eyniezniejszy wyzyśl 
i nędza mas pracujących, zamie- 
rający przemysł i konający ban 
del — oto wcale „bogaty“ obraz 
rzeczywistości życiowej krajów 
marshallowskieh. Nie dziwnego, 
że rządy tyeh krajów szukają 


watela od czarnej rzeczywistości 
jakoś oderwać. Starają się to 
bić m. innymi przy pomocy kin: 
stawiając producentom filmo- 
wym jako konkretne zadanie za- 
bawianie widza abstrakcyjnymi. 
fantastycznymi dyrdymatkami:— 
jak najwięcej zwariowanych ilu. 
zji, jak najmniej zwykłego. au- 
tentycznege życia. 


Film angielski pt. „Czarny nar 


Jizmu zwolna chwyta w swoje 
tryby zarówno Artamonowych, 
fak 1 wyzyskiwanych przez nich 
| robotników. Pasożytniczy żywot 


cyz*— to właśnie jeden z typo- 
wych przykładów rejterady od 
aktualnej,  marshallowskiej rze- 


zaostrza różnice kla|i 


no z najpiękniejszych dzieł Ma 
ksyma Gorkiego, cechuje boga- 
ctwo, wielorakość 1 żywość ty 
pów dawnej Rosji, odmalowa- 
nych z wielkim temperamentem 
pisarskim 1 prawdą artystycz- 
Każda postać, to odrębny 
y świat. Powie: 
rozległą epopeą burzliwej epo- 
ki o ostro  zarysówanym tle 
społecznym, o napiętej akcji i 
dramatyczności, skutkiem eze- 
go czyta się ją x niesłabnącym 
zainteresowaniem. 


a) Maksym Gorki „Artamo. 
now i synowie", Spóldz, Wyd. 


«|nigdy mie raczyli 


.|dem zabozpieczali ich nader sy 


Magdalena Nowak, pracująca 
tu od dwudziestu lat, Synowi 
jej urcybiskupie władze w ma 
tku odmawiają słusznie nale 
żącej się ordynarii, traktując 
go jako podrostka mimo, że ma 
już lat 20 i pracuja nić gorzej 
od starszych. 

n z tych twarzy, 
z tych głosów, to histori 
ludzi zniszczonych cierpieniem 
—pracą dla tych, których często 
nie znali i nie widzieli, kórzy|; 
interesować 
się losem tych, co znojnym tru 


dy, 


= 


ty i wygodny żywot. 
tu kiedyś do 
jb 


Strajk w majątku księcia prymasa 
Nędza i ubóstwo — zmusiły poddanych Jego Eminencji 
do porzucenia pracy 


chodząc za „trzodą 1 bydłem 
cudzym, sterała swoje życie, 

Gdy mówi o tym, pokazując 
rezultat swego pracowitego ży 
cia — ciastą izbę zastawioną 
rupieciami, drżą jej starcze u- 
sta, okolone zmarszczkami 1 
płacz wzbiera w suchej piersi 

Nikt jej nawęt nie powi 
dział, że należy jej się zgodnie 
z obowiązującą umową zbioro” 
wę połowa ordynurii. Tak, nale 
ży jej się. — Ale czy dadzą? 
— mówi półgłosem. 

I tak przesuwa się przed na- 
mi na tle nędznych izb, położo 
nych wśród głodorolnych pięk- 
nych pól, soczystych łąk i sta- 


— Gdzieżby tam z nami ro 
stymi ludźmi mówić chcieli — 
odpowiada najstarszy z groma- 
dy. Bywać, to bywali. Bywał 
kardynał Hlond, bywali i praja 
i, 
ra zachodzili, 
nim jechali, 
świnie tłustsze i drób, 
szczupaki 1 węgorze 
tyle ich widzieliśmy, 
+... 
Nadchodzi _ przewodniczą 
komitetu strajkowego. Pr 
byśmy zajrzeli do mieszkań 
sami 


czasami 
stawi 1 


i 
przekonali się o warun- 
kach życia strajkujących. 


Oto one. Mate izby fornal- 
skie | małe kuchenki, których 
drzwi muszą być ciągle otwar- 
te, by zajrzało światło. Po ścia 
nach i sufitach zacieki wody 
deszczowej, spróchniałe belki i 
ramy okienne, a więc okien nie 
można latem otwierać, a zimą 


| |zatyka się szpary szmatami, 


Oto tu, w takich tzdobkach 
mieszkają Leon i Maria Ka- 
mysiak od 35 lat. Nie pamięta- 


ja żadnych remontów. Czy pro 
sili? Ozy domagali się? Ow- 
szem. Ale zawsze zbywano ich 
obietnicami, Przede mną dobie- 
gająca krosu życia kobieta, któ 
ra tu wśród tych zabudowań 


s aa , Warszawa 1949. Thi 


„Czarny 


(Film angielski, produkcji 

Scenariusz | reżyseria — Mi 
burgev, W rolach głównych: 
Flora Robson, Kathilen Byron 


tym scenarzysta | reżyser um- 
knął aż w góry Hindustanu (8000 
stóp nad poziom morza). I żeby 
chociaż pod pretekstem pokaza- 
nia choćby „skrawka“ prawdziwe 
go problemu Indii! Gdzie tam: 
sprawa Indii te także przecież 
„łabu” dla kinematografii anglo- 
saskiej. Michaeli Powell i Emerie 
Pressburger wiedą nas na szczyt 
dalekiego Mopu tylko w tym ce 
lu, aby tam urządzić — że tak po- 
wiem — maleńki zabat erotyczny 
sióstr zakonnych. Oczywiście, 
wszystkiemu jest winien pewien 
fotogeniczny radża z Mopu, On 
to bowiem miał ten perfidny po- 
mysł. by ofiarować klasztorowi 
żeńskiemu w Kalkucie „oddzial” 


czywistości życiowej, W filmie 


haremowy swego pałacu na cele 


w przeciągu 35 lat pracując od 
świtu do nocy na tych polach, 


Narcyz 


J. Arthur Rauk Ealing Studiós 
chael Powell — Emerie Press- 
Deborah Kerr, David Farrar, 
i Jenny Laicd). 


działalności charytatywnej. Na- 
turalnie, czcigodne siostry: Clo- 
dagh, Filipa, Ruth i Hloncy 
zabierają się energicznie do pra- 
cy, organizują nawet szkołę 
szpital, ale, mój Boże, ta hindus- 
ka Łysa Góra, pełna egzoty:7- 
nych uroków, i ta atmosfera b. 
haremu „nasiąknięta” westchnie- 
niami miłosnymi zamkniętych. tu 
ongi żon maharadży, fantastycz: 
na przyroda i fantastyćzne malo- 
widła pałacowe, no i ten przystoj 
ny Anglik, Dean, administrator 
radży... 

Eh, nie dziwmy się biednym, 
samotnym kobietom, że nawet 
przy pomocy modlitwy nie mogą 
skutecznie opędzić się tak suge- 
stywnym „złym cezarom", Uroń 


i |aroybiskupa, 


ale zayszo do administrato |? 
ma polowania z|kiwany tylko przez 


zabierali ze sobą|w ciągu roku. 


J my też lzę nad tragedi. 


w któryś | wó X yb — 

z dostojników kościelnych? REA EE tro 
Czy ście mu kiedyś o warcznych majątku kurii arcy- 
swoich żalacht — rzucam pyta biskupiej. 

nie, 


Jakże odbija się od nędzy 
ich domostw piękno stylowego 
budyneczku, letniej razydoncji 
mielopokojowy pa 
jeziorem, otoczony 
m zamiesz 
kilka dni 


łacyk nad 
Ibrzymim parkiem, 


Właściciele Kamieńca nie 
dostrzegli żadnych zmian za- 
szłych w Polsce od chwili wy- 
zwolenia. Uważali oni, ż0 mają 
tki ich mają charakter okstery 
torinlny 1 że nie ma żadnej 
potrzeby, by zmieniać los lu” 
dzi tu pracujących. Gdy wo- 
koło wprowadzono nowe usta- 
wodasrstwo pracy, gdy tysiące | S 
robotników stawnło się dyrek- 
toremi, starostami, oficerami, 
gdy wokół klasa robotnicza da 
wałą dowody swej ogromnej ży 
wotności, oni chcieli wrzynaj- 
mniej na swoich mniątkach zn 
trzymać koło historii, 

a... 


Związek Zawodowy Robotni- 
ków Rolnych dołoży niewątpli 
wie wszelkich starań, by spra- 
wa robotników rolnych mnjąt 
ku Kamieniec miała właściwy 
epilog, ale: samo zadowolenie 
sh vech żndań fornali nie mo 


ło być jedyną konsekwencją 
strajku w Kamieńcu. 
Andrzej Wolag 


nieszczę- 
snej siostry Ruth, która poko- 
chawszy: dzielnego administrato. 
ra Deana, zakochanego dla od- 
miany w siostrze Clodagh — po 
dramatycznej potyczce z rywal- 
ką — ginie w górskiej przepa. 
ści, | postarajmy się zrozumieć 
decyzję siostry Clodach, która 
po tak belesnych doświadcza. 
niach likwiduje — ku uciesze 
„niewdzięcznej” miejscowej lud- 
ności tudzież znudzonych wi 
dzów kinowych — placówkę za. 
konną na górze Mop. 


Oczywiście, należałoby może 
jeszcze napisać kilka słów o do- 
hrej grze Deborah Kerr (siostra 
Clodagh) ezy Davida Farrara 
(Dean), Lecz te mało istotne je- 
šli zważyć, że gra ta nie warta 
jest świeczki: „Czarny Narcyz” 
więdnie szybko w oczach widza 
kinowego, przyzwyczajonego do 
filmów o prawdziwych ludziach 
i o nrawdziwym życiu. 

Kinoman 


Tow. Anna Rosińska 


strajków í demonstracji pierw- 
szomajowych. l 

Jej działalność zwraca uwa- j 
gè policji Zostaje aresztowana 


w 1934 r. i osadzona w wiezie- 
niu łęczyckim, Po raz pierwszy, 
ale nie ostani, Policja nie 
spuszcza z niej oka. 


Wybuchła wojna, Tow. Ro- 
sińska, wraz z wielu towarzysza 
mi emigruje do ZSRR., gdzie po 
zorganizowaniu Zwiążku Patrio 
tów Polskich staje się znów ak 
tywnym działaczom, Do Polski 
wraca w 1044 r. i natychmiast 
rzuca się w wir pracy part; 
i staje instruktorem P. P, | 
R. w Lublinie. Po wyzwoleniu 
Łodzi prz z czołówką 
Wojska Polskiego do Ozorko 
wa, by pełnić funkcje pełnomoc 
nika rządowego, 


W 1945 r, pracuje już w P, Z. 
F. B. w Ozorkowie jako kierow 
nik personalny. Jest niezmordo 
wana, Poza Ty zawodową 
pełni jeszcze szereg funkcji spo 
łecznych i partyjnych Nad- 
szarpnięty w więzieniach orga- 
wm nie wytrzymał takiego 
tempa pracy, m tow. Rosińska 
nie umiała inaczej pracować, 
nie umiała pracować mniej, 

Zmarła pozostawiając po s0- 
kie pamięć niezłomnej  bojow. 
niezki, Socjslizmu, 


i 


M aszt wyższy 
od wieży Eiffla 


Budujemy radiostację 
w Raszynie 
Bzybkimi krokami postępuje 


montaż jednego z najwyższych 
na świecie masztów anteny na- 


dawczej, która _ obsługiwać 
będzie nowopowstającę Ra. 
diostację Contraluą Polskiego | 
Radio w Raszynie pod War 
szawą. Wyczerpujęcych in- | 
formacji  udžielli przed- 
stawicielom prasy na konferen- 

wicedyr, 
PRH. Lukrec, dyr. techn. P.R, 
inż, Rabęcki oraz kierownik 


budowy z ramienia „Mostostn= 
lut inż. Getler. 

Nowa radiostacja wyposażo* 
na będzie w nadajnik o mocy 
200 kilowntów zakupiony w 
czechosłowackiej wytwórni 
„Tesla, Duża moo radiostacji 
w połączeniu z wysokością ma 
sztu, wynoszącą 886 metrów, A 
więc przewyższnjącą o 35 me 
trów wieżę ifla, zapewni do 
skonały odbiór na terenie calej | 
Polski i poza jej granienmi. 1 
Zgodnie z decyzję międzynaro j 
dowej konferencji radiowej w | 
Hadze, nowa radiostacja praco | 
wać będzie na fali 1.339,3 m. l 


Z chwilą uruchomienia Radio | 
stacji Centralnej, która dzięki 
zobowiązaniom kongresowym 
prowadzącyth montaż robotni- 
ków, techników + inżynierów 
„Mostostalu“ nastąpi 22 lipca 
br. Polska znajdzie się w pierw 
szym szeregu „władców eteru", 

W chwili obecnej wszystkie 
prawie części nadajnika są na 
miejscu montażu, Jedynie eles 
menty prostownika głównego, 
zamówiono w Anglii, są opóź- 
nione w dostawie, wobec czego 
Zakłady Techniczne Polskiego 
Radia przystąpiły do wykonania 
ich w kraju. Podobnie też włas 
nymi środkami wykonane zosta 
ły przez SPB urządzenia zasila- 
jące prąd wysokiego i niskiego 
napięcia, Nowa radiostacja món 
towana jest w budynku obecnej 
radiostacji Warszawa I, gdzie 
przeprowadzono gruntowne prze 
róbki budowlane. 

Mimo, iż z budową masztu o 
niespotykanej dotychczas wyso 
kości związane są znaczne trud 
ności montażowe, realizatorzy 
budowy są w pełni przekonani 
a jej terminowym ukończeniu, [ 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 29 maja 
1949 r. 

Dziś: Marii Magdaleny 


PB yt. 
* WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż E...arna 10-72 

Bzpitał św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne ul 

Stalina 45, tel 10-04 


ZLA ej 
KINA 

Kino „Bałtyk* — film pro 

dukcji polskiej; „Za wami 


pójdą inni", 
Kino „Polo: 


film 


DYŻURY LEKARZY 

Ubszpieczalnia Społeczna 
zawiadamia, że w dniu 29 
mają rb, dyżur świąteczny 
pełnić będzie dr, Kurzyna 
Halina zamieszkała w Piotr, 
kowie przy Placu Trybunal- 
skim 8, 


Redakcja 4 administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel I 
świąt) od godz. 15 do 18. 


EZ 
Rordzialniś „Głom . Piotrkow 


W.dniach 1 do 8 maja br. 
społeczeństwo wojewódz- 
twa łódzkiego żyło pod zna 
kiem „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy“. Jest to 
pierwsza na masową skalę 
akcja popularyzująca doro 
bek Polski Ludowej w dzie 
dzinie oświaty, kultury, pra 
sy i czytelnictwa. Skupiła 
ona uwagę najszerszych mas 
naszego społeczeństwa w 
mieście i na wsi wokół naj- 
istotniejszych problemów 
wychowania człowieka. 


Oświata i Kultura stano 


wy fundament w procesie 
głębokich przeobrażeń spo- 


ry konsekwentnie kroczy ku 
socjalimmowi. Po okresie 
wielowiekowego zacofania 
i ciemnoty kraj nasz ze 


Pierwsi w wa 


W auli Państwowego Gim 
nazjum i Liceum im. Bole- 
sława Chrobrego w Piotr- 
kowie odbyło się nadzwy- 
czajne Zgromadzenie człon 
kówyZwiązku Bojowników. 
z faszyzmem i najazdem 
hitlerowskim o  Niepodle- 
głość i Demokrację. Zebra 
nie to posiadało szczególnie 
uroczysty charakter, poświę 
cono je przeglądowi sytua- 
cji międzynarodowej i poli- 
tycznej w kraju oraz doko- 
nano dekoracji zasłużonych 
bojowników z okresu okupa 
cji. 

Do prezydium zjazdu po 
wołano między innymi kapi 
tana Potapczuka i ob. Gor- 
gonia -z Zarządu Wojewódz- 
kiego Związku z Łodzi oraz 
przedstawicieli PZPR-u, Za 


skiego ml, Słowackiego Nr 
28, Tel. 15-40. 


wią niewątpliwie podstawo | 


w wojewódz 


zdwojoną energią odbudowu 
je życie gospodarcze, spote- 
czne i kulturalne. Tylko w 
województwie łódzkim (bez 
Łodzi) w okresie „Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy" 
wzięło udział setki tysięcy 
uczestników w uroczystoś- 
ciach związanych z popula- 
ryzacją oświaty, kultury, pra 
sy i czytelnictwa. 

W okresie trwania akcji 
zorganizowano 38 Powiato- 
wych i Miejskich Obywatel 
skich Komitetów „Tygod- 
nia“ oraz 250 analogicznych 
Komitetów gminnych. Ko- 
mitety te zorganizowały 140 
kursów dla analfabetów, do 


łecznych naszego kraju, któ|konały otwarcia 99 biblio- 
|tek z ogólną liczbą 10053 to 


mów. zorganizowały 66 wy 
jazdów grupowych robotni- 
ków na wieś dla wymiany. 


ice—pierwsi 


działu 
Związku. 
Kapitan Janiszewski wy- 
głosił referat o sytuacji mię- 
dzynarodowej i sytuacji po- 
litycznej w kraju. Prezes 
Zarządu Wojewódzkiego 
Związku napiętnował w os- 
trych słowach niecne zaku- 
sy imperlalistów, poczem 0- 
mówił sprawy organizacyj- 
ne. Kapitan Potapczuk na 
zakończenie powiedział: 
„Musimy być obecnie.pierw 
szymi w odbudowie nasze- 
go zniszczonego kraju, tak 
jak pierwsi byliśmy w wal 
ce orężnej o Polskę Ludową 
za czasów okupacji”. 
Następnie w imieniu Preze 
sa Rady Ministrów — kapi- 
tan Potapczuk udekorował 
Medalem-za Wolność i „De- 
mokrację byłych partvzan- 


piotrkowskiego 


rządu Miejskiego, Powia- 
towej Rady Narodowej i od 


tów, którzy wyróżnił się w 
walce podczas okupacji, i 


GLOS PIOTRKOWSKI 


Bilans „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy“ 


twie łódzkim 


kulturalnej miasta ze wsią. 
Wygłoszono 215 referatów i 
prelekcji na tematy oświa- 
tówe przy współudziale 
150000 osób, urządzono 487 
stałych wystaw książki i pra 
sy, wydano 76 gazetek ścien 
nych oraz otwarto 32 świe- 
tlice w ośrodkach miejskich, 
żorganizowano 154 kierma- 
sze, 27 wieczorów autor- 
skich, 285 poranków świe- 
tlicowych, założono 210 kół 
samokształcenia i 42 zespo- 
ty prawidłowego czytania. 

W dniu 8 maja zakończo- 
no „Tydzień Oświaty” zaba 
wami ludowymi w 170 ośrod 
kach z cyfrą 46.000 uczestni 
ków oraz 43 imprezami spor 
towymi, 

Zaznaczyć także należy ak 
tywny udział młodzieży w 
akcji „Tygodnia w 2148 


w odbudowie 


którzy obecnie swoją pracą 
społeczną przyczyniają się. 
do odbudowy kraju. Odzna 
czeni zostali Ob. Ob. Beresz- 
ko Jan, Kudyniuk Aleksy 
oraz Augustyniak Zygmunt, 

Na zakończenie zjazdu ze 
brani uchwalili rezolucję w 
której potępili plan Marshal 
la oraz pakt atlantycki ja- 
ko pakt agresji i wojny. 

Następnie potępiono reak- 
cyjną politykę głoszoną na 
niektórych ambonach oraz 
list pasterski episkopatu pol 
skiego jako dokument go- 
dzący w interesy Narodu 
Polskiego. Zgromadzeni po- 
stanowili walczyć z ciemno) 
tą na wsi, z wrogą propagan 
dą reakcyjną i, kończąc re- 
zolucję, zobowiązali się po- 
stępować w myśl zasady: 
„pierwsi w boju, pierwsi w 
pracy, pierwsi w odbudo- 
wie”. 


Rozbudowa Gazowni w toku 


Mieszkania robotnicze otrzymają gaz 


Jak już podawaliśmy, 2|przewiduje się całkowite za świetlnym, który jest także 


mowoczesne piece do pro- 
dukcji gazu świetlnego zo- 
stały latem zeszłego roku 
kupione przeż Zarząd Miej- 
ski w Piotrkowie. Piece te 
kupiono w Nidzicy koło Ol 
sztyna, następnie rozmonto-| 
wano je i przewieziono do 
Piotrkowa. Jesienią 1948 
roku założono fundamenty 
oraz przygotowano braku- 
jące części żelazne i ognio- 
trwałe, 20 kwietnia br. przy 
stąpiono do montażu, który 
trwa do chwili obecnej. 

Są to nowoczesne piece 
pionowo-komorowe, które 
są daleko lepsze od daw- 
nych. ponieważ zużywają 
mniej koksu na podpał oraz 
dają wiekszą wydajność ga- 
zu świetlnego oraz doskona-. 
łej smoły. Poza tym na 
dobie oszczędza się prace 
trzech ludzi. Jeśli chodzi 
o urządzenia, to są całkowi- 
cie zmechanizowane. Zała 
dunek węgla odbywa się 
przy pomocy ciągnika elek 
trycznego, w podobny -spo- 
sób ładuje się i koks do ge- 
neratorów. 

Należy podkreślić, że pra 
ca przy piecach wymaga da 
leko m wysiłku fizycz 
nego, lecz wiekszych kwali 
fikącji robotników oraz ści- 
ślejszej kontroli przez per- 
sonel nadzorujący. Oprócz 
tego produkcja wzrośnie o 
całe 100 proc. w stosunku 
do poprzedniej. 

Piece buduje Państwowe 
Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Gliwicach. 
W tej chwili kończy się mon 
taż konstrukcji i elementów 
żelaznych. 

Jak nas informuje dyrek 
-tor techniczny Gazowni. 


ro 


kończenie budowy pieców 
na koniec lipca br. Urucho 
mienie natomiast może na- 
stąpić po 2 miesiącach od te- 
go terminu po należytym 
ich wysuszeniu i powolnym 
rozpaleniu. Po ukończeniu 
montażu pieców całość zo- 
stanie okolona wielką zam- 
kniętą halą. 

Zwiększenie produkcji ga 
zu o 100 proc. umożliwi roz 
budowanie na terenie miasta 
Piotrkowa i okolic gęstej 
sieci rur gazowych. -Projek 
tuje się rozprowadzenie ga- 
zu świetlnego do każdego 
domu pracującego, 


doskonałym środkiem opa* 
łowym znacznie wzrośnie 
wśród społeczeństwa piotr- 
kowskiego, ponieważ biorąc 
przykładowo jeden metr 
węgla tylko w 20 proc. słu- 
ży jako opał, a 80 proc. u- 
chodzi kominem na zew- 
nątrz, odwrotnie zaś jest z 
gazem świetlnym, przy któ 
rego użyciu zyskuje się aż 
80 proc, ciepła. Z t 3 
nika, że ekonomiczniejszym 
jest używanie gazu, którego 
cena za metr sześcienny. 
będzie malała z chwilą gdy 
zwiększać się będzie ilość 
odbiorców. Gaz świetlny 


Spodziewać się należy, że 
zainteresowanie gazem 


nawet i obecnie jest stosun 
kowo tani, ponieważ m. 


jsześcienny kosztuje od 15 do 
20 zł w zależności od ilości 
zużycia gazu. 

Obecnie gazownia miej- 
ska w Piotrkowie posiada 
około 1000 odbiorców gazu, 
miejmy nadzieję jednak, że 
liczba ta będzie ciągle wzra 
stała tym bardziej że gazów 
mia idąc na rękę ludziom 
pracy wykonuje instalacje 
gazowe bezpłatnie, płaci się 
ylko za koszta materiałów 
instalacyjnych, toteż cena 
całkowitej instalacji waha 
się od: 1000 do 3000 zł. 
Sprzęt jest tani można kupić 
w sklepie przy gazowni ku 
chenki 2 płytowe w cenie 
1800 zł i to nawet na raty. 


KRONIKA SPORTOWA 


Rozegrany na boisku spor 
towym „Concordii“ mecz 0 
mistrzostwo klasy „A“ mię 
dzy miejscową „Concordią* 
a „Włókniarzem“ ze Zgierza 
zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem drużyny piotr 
kowskiej w stosunku 2:0 
(0:0). 

Do przerwy gra była wy 
równana, natomiast po przer 
wie - dawała się zauważyć 
zdecydowana przewaga fo- 
spodarzy, którzy ostrymi 
strzałami zmusili dwa ra- 
zy bramkarza „Włóknia- 
rza‘ do kapitulacji, Mecz 
zgromadził dwa i pół ły- 
siąca widzów. Sędziował 
bardzo dobrze sędzia Szper 


Złóż ofiarę na 


ling z Łodzi, Dzięki wygra 
nej z drużyną ze Zgierza 
„Concordia“ jeszcze bar- 
dziej zbliżyła się do upra- 
gnionego tytułu mistrza 
klasy „A“ Okręgu Łódzkie 
go. 


r. 
W niedzielę „Concordia“ 


zmierzy się na boisku wła- 
snym z Klubem ZZK— 


szych zespołów w 
klasie „A“. Dnia 12 czerw- 
ca rozegrany zostanie ostat- 
ni, w ramach mistrzostw 
klasy „A“, mecz „Concor- 
dii“, mianowicie z Łódzkim 
Klubem Sportowym „Włók- 
niarz”. 

t. 


W pierwszych dniach 


Odbudowę Warszawy 


czerwca przez nasze, mia- 
sto przejeżdżać będzie szta 


nia Sportowego „UNIA“ u- 
dająca się na Kongres Zwiąż, 
ków Zawodowych do War- 
szawy. Uroczyste powita- 
nie oraz wręczenie zobowią 
zań kohgresowych uchwalo 
„Con 
Hortensji" i Pół- 
nocnego Zjednoczenia Prze. 
mysłu Szklarskiego w Piotr 
kowie nastąpi przy ulicy Le 


gionów, przed gmachem 
Zjednoczenia. 
Niezależnie od powzię- 


tych zobowiązań kongreso- 
wych, Rada Zakładowa hu- 
ty „Kara“ uchwaliła wyko 
nanie dodatkowych prac na 
boisku „Concordii“ oraz zo 
bowiązała się pomóc temu 
klubowi przy organizowa- 
niu imprezy niedzielnej w 
dniu 29 maja br. deklarując: 
gotowość utrzymania po- 


feta motocyklowa Zrzesze-rządku. — 


szkołach odbyły się poga- 
danki i referaty dla 140000 
młodzieży 

Wyżej przytoczone cyfry 
są najlepszym świadectwem 
głębokiego przełomu jaki do 
konał się w ostatnim okre- 
sle czasu, są świadectwem 
wzrostu klasowych sił obo- 
zu demokratycznego: Setki 
tysięcy robotników i chło- 
pów naszego województwa 
dało wyraz swego zrozumie 
nia dla poczynań obozu de- 
mokratycznego i rządu zmie 
rzającego do zlikwidowania 
analfabetyzmu, wiekowego 
zacofania i przeobrażenia 
Polski w kraj postępu i do- 


O zdrowie 
dziecka 


W okresie letnim najwięk- 
sze niebezpieczeństwo dla 
dzieci do 2 lat przedstawia 
biegunka, która .w wielu wy- 
padkach powoduje śmierć 
dziecka. Akcję zwalczania 
biegunek w rb. przeprowadza 
z ramienia państwa Minister- 
stwo Zdrowia. Na terenie 
miasta akcją tą kieruje Dok- 
tór Szajewski, stroną zaś fa- 
chową leczenia zajął się dok- 
tór Bierzyński, a powiat po- 
zostaje pod opieką doktora 
Broszkowskiego. 

W Piotrkowie istnieje już 
stacja profilaktyczna (zapo- 
biegawcza), a w dniach naj- 
bliższych zostanie otwarta 


brobytu. 

Osiągnięcia w „Tygodniu“ 
są dowodem zespolenia in- 
teresów robotnika chopa i 
pracującego inteligenta, w 
budownictwie Polski socja 
listycznej. S.T. 


stacja leczenia biegunek. 

Strona organizacyjna akcji 
zostanie opracowana na zwo- 
łanym w tym celu zebraniu 
funkcjonariuszy Służby Zdro 
wia, które odbędzie się w 
dn. 30. bm. 


Z życia ZMP 


GDSŁONIĘCIE 

SZTANDARU 
Uroczyste odsłonięcie sztan 
daru koła ZMP przy Średniej 
Szkole Zawodowej w Piotrko! 
wie odbędzie się w sali Kiliń- 
skiego w dniu 29 maja 
1949 roku o godzinie 10-ej 
Przewidziana West bogata 
część artystyczna, w której 


weźmie udział młodzież Gim- 
nazjum Spółdzielczego i Han 
dlowego. 

O godzinia 17-tej odbędzie 
Się wieczorek taneczny. 

„ZMP-owcy LICEUM 
HANDLOWEGO POGLE- 
BIAJĄ PRZYJAŻŃ Z RO. 
BOTNIKAMI FABRYKI 

SKLEJEK 

Zarząd Szkolny ZMP z Li- 
ceum Handlowego współpra- 
cuje z Kołem ZMP przy Fa- 
bryce Sklejek. 


| Współpraca obu kół pole- 
gać będzie na wzajemnym po 
maganiu sobie w urządzaniu 
zebrań, wymianie ze- 
społów artystycznych itp. 
ZMP-owcy z Fabryki Sklejek 
otrzymują również na orga- 
nizowanie u siebie zebrania 
prelegentów rekrutujących 
się z najlepszych aktywistów. 
Liceum Handlowego. 

Należy również nadmienić, 
że współpraca wyżej wymie- 
nionej szkoły ze „Sklejkami* 
istnieje już od dawna, dotych 
czas jednak nie była jeszcze 
prowadzona z takim rozma- 
chem. 

Działalność ZMP-owców z 
Liceum Handlowego zasługu- 
je na pochwałę i naśladownie 
two, bowiem spełnia ona waż 
ne zadanie na odcinku zbliże 
nia młodzieży robotniczej z 
młodzieżą szkolną. 


Junacy Liceum Handlo wego 
—robotnikom „Hortensji“ 


Przy budowie nowego gma 
chu mieszkalnego dla pracow 
ników huty „Hortensja“ wiel 
ką pomoc wykazał hufiec 
„Służby Polsce“ z Państwo- 
wego Liceum Handlowego. 
Przez okres 6-ciu dni, 20 ju 
naków pracowało sumien- 
nie. Praca ich polegała na 
kopaniu rowów pod funda- 


menty i dołów pod piwnice 
przyszłego gmachu. 
„Trzydniówka" junaków z 
Liceum Handlowego przyczy 
ni się w znacznej mierze do 
szybkiego ukończenia budo- 
wy tego gmachu, który już 
na jesieni ma dać pomieszcze 
nie kilkudziesięciu rodzinom 
robotniczym. b 


Dziś spotykamy się na porankach w kinach 


Kierownictwa kin piotr- 
kowskich powiadamiają 
wszystkich miłośników i 
przyjaciół kina, że począw- 
szy od dnia 29 bieżącego 
miesiąca od niedzieli — w 
każdy dzień świąteczny i nie 
dzielę odbywać się będą po- 
ranki filmowe, zarówno w 
kinie „Bałtyk jak i „Polo- 
nia“ 

Bilety wstępu na wszyst- 
kie miejsca, także dla nie- 
posiadających zniżek — po 
25 złotych, 

Należy się spodziewać, że 
Społeczeństwo naszego mia. 
sta, szczególnie ludzie pra- 
cy — powitają tę inowację 
z wielkim zadowoleniem. Po 
czątek poranków o godzinie 
10. 

Od dnia 1 czerwca w kinie 
„Bałtyk" wyświetlany bę- 
dzie piękny film produkcji 
radzieckiej pod tytułem: 
„Opowieść o prawdziwym 
człowieku”, Piękny film ten 
obrazujący przygody lotni- 
ka radzieckiego — wyświet 
lany w Tygodniu Ligi Lotni 
czej — cieszyć się będzie 


takim, jakiego doznał we 
wszystkich innych miastach, 
gdżie przez szereg miesięcy 
nie schodził z ekranów, „S“ 
= 


Wędrówka 


po województwie 
ZDUŃSKA WOLA 

W małej sali Straży O- 
gniowej w Zduńskiej Woli 
została otwarta świetlica 
ORMO i OSP, 

Otwarcie poprzedziły prze 
mówienia — okolicznościowe 
przedstawicieli Partii, władz 
administracji i organizacji 
społecznych. 

Uroczystości _ zakończono 
występami artystycznymi, 


Świetlica była otwarta 
pod hasłem „Każdy Strażak 
Ormowcem, Każdy Ormo- 


wiec Strażakiem*. 
W otwarciu wzięło udział 


zasłużonym / powodzeniem. 


około 1.300 osóh. 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLBRIEGO 


1 ż Tarscza 21 
pew, 916 „MŁODA 
Rasa” A. Paetos, ZA 


TEATE KAMERALNY 
DOMU * £OŁNIERZA 
"nl, Dazzyńzkiego 34. 


OSTATNIE DNI „GWIAZDA. 
STEVEŃSONA". 


staje dziś do walki 


r 

f TBATE „MELODRAM'** Di panował ożywiony 

à nl Trangutta 18 (Gmach 

is) 0. K, Z. Z). godzinie 10-tej nastąpi start do 
wojewódzkim. 


Dziś e godzinie 19 doskonala 
francuska komedia E. Augier i J. 
Sandesn pt. „Zięć pana Poirier". 

Wszystkie miejsca sprzedane. 


W „Biegu Narodowym” starto- 
wać dzisiaj będzie przeszło 300 za- 
wodniczek | zawodników, którzy 
W poprzednich biegach zajęli czo- 
towe miejsca w poszczególnych 
grupach. 

Biegi odbędą się na trzech dys- 
lensach: na 
trach, W biegach tych Łódź bę- 
dzie reprezentowana przez 40 za- 
wodniczek i zawodników, którzy 
stoczą zaciętą napewno walkę z 
koalicją biegaczek i biegaczy z 
maszego województwa przygoło- 
wywujących się specjalnie do dzi- 
siejszego biegu, który jak wia- 
domo będzie ostatnią eliminacją 
przed biegiem centralnym, który 
TBATR „OSA” sie odbędzie w Warszawie | zgro- 


«© zi tarai le 
mini raze medzi na starcie najzdolniejszych 


PAŃSTWOWY 
THATE POWSZECHNY 
1i.go Listopada 21, tal. 150-36 

Codaleanie © godz. 19.15 kome- 
dia Gabrieli Zapolskiej „MORAL- 
NOŚĆ PANI DULSKIEJ” x udzia- 
łem Jadwigi Chojnac 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

i „LUTNIA” 
Potekowska. 243 

„DZWONY Z CORNEVILLE". 


zisiaj, jnt od wczesnych go dzin na stadionie EKS Włókniarza | wielu będą zapewnie 


się tulej lekkoatletyczne mistrzost wa kl, B okręgu łódzkiego, a o| 


WQ. 1.000 1 3.000 me- | 


Ne bieżni stodionu ŁKS Włóknierzu 


40 zawodniczek i zawodników łódzkich 


z koalicją około 260 zawodn. z prowincji 


ierwszymi 


ruch. O godzinie 9-te] rozpoczną | nagrodami sportowymi w ich žy 


| ciu, 
na szcieblu | we gain dri 
| Zwaleanikew lekkiej atlety 
naszych | więc prawdziwa uczta, 
województw. dion ŁKS Włókniarza nie będzie 
yelęscy dzisiejszych biegów | dzisiaj z pewnością świecił pustka 
zostaną nagrodzeni żetonami | dy: | mi, tym bardziej że wstęp jest dzi 
plomami pamiątkowymi, które dla| siaj bezpłatny. 


Który z klubów robotniczych 


zagra z L,Z.S. „Jutrzenka“? 


„Biegu Narodowego” 


tkich 


ym wszy 


biegaczy ze wszystkich 


W dniu Święta Ludowego | rednictwem naszym do robot 
LZS „Jutrzenka” w Bychle- |niczych klubów sporto: 
wie gm. Widzew, powiat łaski | Łodzi z prośbą o przyjąc 


organizuje szereg imprez spor 
towych, z których na pierwszy 


przez któregoś z nich zapro: 
szenia na rozegranie tego me- 


plan organizatorzy wysuwają | czu 
mecz piłkarski z jednym z| Zgłoszenia prosimy kiero- 
łódzkich zespołów  rchotni-|wać do Wojewódzkiej Rady 
czych Sportu Wiejskiego ul. Naruto- 


W związku z tym LZS selu | wiza 59, 


trzenka“ zwraca się za po 


Ostatnie dni „Szalonego rycerza" 
Ostatnia dni — o godz. 19.30, 
w. niedziele o godz. 16 i 19,30 
„RYCERZ SZALONY” z A. Dym- 
szą. Znitki ważne. 
—— Po: zwycięstwie Włókniarza nad 
Lechią z Gdańska, przychodzi dzi- 
siaj kolej na zespół Górnika (da- 
wniej Szombierki), Na wynik te- 
go spotkania cała Łódź oczekiwać 
będzie dzisiaj z niecierpliwością 


„| Cracovia Mędzie miala dzisia: 
ADRIA — „W pogoni za Metem" | rudna zadania, gdyż gości kole 
BAŁTYK *— „Czamy Narcyz”. jarry r Pornania, którzy pokonal! 


BAJKA — „Syn Pułku”. 
GDYNIA — Program aktualno- 
ści Kraj. t Zagr. Nr. 2 
HEL — (din młodz.) yOzaro. 
dziejskie ziarn 
MUZA — „Za Wami pójdą Inni” 
POLONIA — „Czarny Narcyz”. 
PRZEDWIOŚNIE „Za Wami 


swego lokalnego rywala, Wartę 
Polania stołecma podejmuje Ruch, 
który uległ ostatnio ŁKS-owi, Dru 
żyna warszawska krocząc ostal- 
nią od rwycięstwa do zwycięstwa, 
ma’ szanse pokonać swego) dzisie 
szego przeciwnika. AKS ma pra- 
wia zapawniońe dwa punkty w 
maczu z Polonią bytomską. Wartą 


gości Legie, Wynik tego meczu 

pójdą mat". stanowi wielką niewiadomą, Wisła 
ROBOTNIK — „Podróż w Niepna- | udaja się do Gdańska na zawody 
na”. 4 X, Lechia, Krakowianie mają 


szanse zrakabiliłować afe za kles- 


MA — „Renegat”. 
DOMA ROR kę ponięsioną od Cracovii. 


REKORD — „Daleka Droga” dla 


Dzisiejsza niedziela 


na boiskach I i II ligi piłkarskiej 


W Eodzi grają dzisiaj ze sobą 
drużyny drugiej lgis Widzew i 
PTC zmierzą się na stadionie przy 
ul. Karolewskiej. W tabeli ostat- 
nio zaszły zmiany. PTC wyprzedza 
chwilowo zespół łódzki, Wpraw- 
dzie pabianiczanie posiadają iden- 
tyczny stosunek punktów, legity- 


Bzura będzie miała dzisiaj trud- 
ne zadania z Lublinienką, Dzieli 
ja tylko od przeciwnika 1 punkt. 

Garbarnia zdobędzie bez wytąże 
nia z Ogniskiem dalsze 2 pumkty. 

Radomiaka dzieli jeden punkt 
od Ostrowii — może wyrówna te 
różnicę a raczej wyprzedzi prze- 


mują się jednak lepszym. stosun:| ciwnika o punkt: 
kiem bramel G ai i KK 
P zecińska stoi 
O ie łodzianie zagtają dzislaj| „Gwardia perec si 


straconej pozycji w walce z Po- 
morzaninem. Ale nie uprzedzajmy 
faktu, może punkcik się uda zdo- 
być 
W. grupie południowej 
crono następujące mecze: 
Chełmek — Skra 
Polonia (Przemyśl) —- Naprzód, 
Gwardia — Baildon Naprzód 


lepiej a zwłaszcza ich atak niż 
dotycheras — mogą zdobyć 2 pun- 
kty, trzeba bowiem pamiętać, że 
linie obronne Widzewa są dobre 
iz tej strony nie grozi żadne za- 
lamania. 


wyzna- 


Pabianiezanie mają wyrównane. 
wszystkie linie, Sądzić należy, te 
różnica bramek na korzyść jednej 


sowe, Na zdjęciu fragment 


Dzisiejsze 

Piika nożna: stadion ŁKS Włók« 
niarza, godz, 18-ta zawody o mis: 
trzostwo drugiej ligi grupy pół 
nocnej: Widzew — PTC, poprze- 
dzone přzedmeczem. Zawody o mis 
trzostwo klasy A okręgu łódzkie- 
go: godz I8-ta: w Koluszkach: 
ZZK Koluszki — Spójnia, w Tos 
mąszowie: Lechia Wiokniarz 
Zgierz, w Piotrkowie: Concordia — 
zz4 kód» 

Lekkoatletyka: stadion ŁKS Włók 
niarza, godz. Bela: Biegi Narode- 
we finalistów z całegy wojewćdz- 
twa oraz mistrzostwa klasy R o- 


łódzkiej 


Ostatnie zawody piłkarskie o 
mistrzostwo kl. A okręgu łódzkia- 
go przyniosły porażkę kolejarzy 
łódzkich do Związkowca z Toma- 
stawa, 1:4 (1:1). 

Boruta w Zgierzu w stosunku 
41 zwyciężyła zespół kolejarzy z 
Koluszek. 

W dniu dzisiejszym tj. w, nia- 
dzielę odbedą się lzy spotkania. 
na prowincji: w Koluszkach tam- 
si kolejarze najprawdopodoh- 
niej ulegną Spójni 

W Tomaszowie Lechia będzie 
miała niezwykle trudną przeprawę 


z Włóknisrzem zgierskim, 


lub drugiej drużyny nie bądzie| Tarnovia — Górnik (dawniej Ry- 
duża. mer) 

zawody prowadzi öh. Cober z| Pefawag — Polonfa (Świdnica) 
Katowic. 


miodz, dla dorost „Noc Grud: 
niowa”. 
STYLOWY — „Skarb Tarzana” —| Pragram audycji na NIEDZIELĘ 
dnia 29 maja 1040 r 
lorsł, „Zielona Do: 
eta z dia. dorst. „Zielona Do: | sq sygnał czasu | pobudka: 655 
Eer Prog. dnia 700 Wiad. gosp dla 


SWIT = „Rrym Miasto Otwarte” 
TATRY — „Guwernantka”, dodā- 


wsi, 7,15 Muz. rozryw,, 8,00 DZIEN 
PORAN, 8,20 Przegl. prasy stol, 


tek Wyżc. kolarsk, „Praga — | 8.25 Muz, rozryw . B.55-Aud. Stot 
Warszawa”: Komit: Radiofon. Kraja, 8.00 Ni 
8 A F bożeństwo, 1000 Muzyka lekka, 
TĘCZA — „Konik Garbusek”, kres | (qq „Wśród robotników rolnych 
kówka w maturalnych kolorach.|w Ostrowie”, 11.00 „Wszechnica 
WISŁA — „Zawieja” dodatek| Rediowa”. 1120 (Ły Omówienie 

pragramu na dz, bieżący I ko 

p Yicig kolarska, Praga — Warf aty: "1130" (Ł] Muz, stowiarki 
siny deS | wiolonezelown, 14.48 (t). Z fion- 
WŁOKNIARZ — „Zawieja", doda: | tu. radiofonizacji™” 1157 Sygn 


tek „Wyścig kolarski Praga — | czasu i hejnał, 12.04 Poranek sym: 


w. gwa foniczny 13.00 Radiokronika, 13.10 
Jak Najciek. and, przyszł tya, 13.45 
"GG w EA Barbie | „Niedziela (w í Jasienicy"; 14:00 

b Li A a w Datura-| jak powstał układ planetarny”, 
nych kolorach, likin Reportaż r pobytu dzieci 

ZA „Klęska Szpieda” czeskich". 1430 Muzvka ludowa, 


Teodor Dreiser 137 


Tragedia Amerykańska 


Przyglądała się reporterom, odwiedzającym ją ciągle, 
tym nieczułym, zmaterializowanym młodzieńcom, jakby pew- 
na była, że w nich znajdzie odpowiedź. A na nich mimo 
zmaterialiżowania wiara jej głęboka i szczerość wielkie wy- 
wierały wrażenie. - 

— Wszystko jedno, czy sąd uznał go za winnego, czy 
nie, nie to nie żnaczy w oczach Tego. który trzyma gwiazdy 
w Swych świętych rękach. Sędziowie są ludźmi, To są rze- 
czy ziemskie. Czytałam mowę jego obrońcy. Syn mój napi- 
t sam, że nie jest winien. Wierzę memu synowi i jestem 
przekonana, że jest niewinny. 

Asa. siedzący w kacie pokoju, mówił mało. Tak niewiele 
znał się na codziennych sprawach, a tym mniej na namięt- 
nościach ludzkich. że. nawet dziesiatej cześci tego nie rozu- 
miał Nigdy nie pojmował wad Clyda ni jego gorączkowei 
wyobraźni i wolał z nim nie rozmawiać. 

— Nie rozgrzeszam Clyda z grzechu jego; który popel- 
nitz Robertą Alden — mówiła Griffithsowa, — Uczynił źla 
ale i ona źle uczyniła. nie opierając mu się. Żadnego grze- 
chu nie można tolerować. A chociaż serce moje współczuje 
gorąco jej zbolałym rodzicom, jednakże wiem. że grzech ich 
byt obopólny. 1 sedziowie powinni byli na to się zgodzić. Nie 
dlatego mówię, żebym miała go osłaniać — powtórzyła, — 


Co usłyszymy przez radio? 


15,00 „Czow-GzurTanq” — sucho- 
wisko, 16.00 DZIEN, POPOŁ., 16.20 


Muzyka, 1645 „Nowe książki” — 
folieton, 17,00 Muzyka rozrywka- towicach, 10833 
wa, 1820 Na- muzycznej felt", w Poznaniu. 


18.00 Muz, 19.05 „Szczęśliwa wy- 
grana" — słuchowisko, 1950 „Z 
życia ZSRR”, 20.00 „Stara ( nowa 
WIMA” — montaż dokumentarny 
2020 Kone. Krakowskiej Orkieśfry 
Radia. 2100 DZIEN. 
Z. 21.40 Muz. taneczna w wy 
kon. Ork PR pad dyr J: Cajmera 
2.30 Władomośri sportowe z ca 
lej. Polski, WIADOM. SPORTOWE 


Nr: 38104 45001 


Powinien był pamiętać o naukach, jakie odbierał w domu. 

Zamilkła i zacisnęła usta. 

Czytałam również i jej listy i czuję, że to one przyczy 
nity się do tak srogiego postępowania prokuratora. Skorzy- 
stał z nich. żeby wywołać wzruszenie u sędziów, 

Westchnęła. a po chwili, pałając uniesieniem, zawołał: 

— Lecz on jest moim synem! Został skazany! Jako 
matka muszę myśleć, w jaki sposób mam mu pomóc, cho- 
ciażbym wiedziała, że zawinił! 
ałamała ręce z tak bolesnym wy 
porterzy byli wzruszeni jej cierpieniem. 

— Muszę jechać do niego! Powinnam była pojechać 
przed tym... 

Zamilkła spostrzegłszy się, że niepotrzebnie swój ból, 
ranę swojego serca obnaża przed ludzkimi oczyma, przed 
ludźmi, którzy jej nie zrozutnieją ani się tym nie przejmą. 

Niektórzy się nawet dziwią — zaczął jeden z reporte- 
rów. młodzieniec w wieku Clyda — dlaczego pani nie była 
na sprawie. Czy pani nie miała pieniędzy na wyjazd? 

— Nię miałam pieniedzy — odpowiedziała po prostu, — 
A przynajmniej nie tyle. żebym mogła pojechać. Prócz tego 
obrońcy jego odradzali mi przyjazd, Pisa nie ma naj- 
mniejszej potrzeby. Teraz jednak." teraz muszę pojechi 
muszę w jakiś sposób dostać pieniedzy. 

Podeszła do małego zniszczonego biureczka które miało 
ozdabiać licho umeblowane mieszkanie. 

— Panowie tam wracają — odezwała się. — Czyby któ- 
ry z panów nie zechciał wysłać tego telegramu? Dam na to 
pieniądze. 


zem twarzy, że | re- 


TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII 


V.ty dzień ciągnienia I.szei klasy 


Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 8633 w Lublinie. 2076 w Ka- 


w Krakowie, 31548 


Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
10870 w Warszawie, 


Wygfane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr: 5404 w Warszawie, 41812 w Lu- 
blinie 78896 w Łod-. 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 


48188 52908 83201. 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 


41976 59572 63527 


Wygrane po 16.000 zł padły ma Nr 
11271 12955 15231 
20104 21501 21792 25305 26542 29520 
31474 32869 34055/ 39100 43650 45736 
57109 62366 63673 66323 74400 82353. 


16669 D 


OGÓLNOP 7 Łodzi, Wiad. sport Nr: 4005 14572 
ogólnop, z Warszawy. „22,50. I) 84182 75062 82789. 
Wiad. sport lokalna, 23/00 OSTAT 

WIAD. 23.10 Muz. tanéczna, 23,50 

Progr. na dzioń nast, 7400 (Ł) Nr: 5831 

Kone. życzeń, 0/21 U) Zakończe- 

nia audycji 1 Hymn. 


śle. 


1 pióro pisała: 
„Clydzie, miej ufnoś 


j 
twoją niewinni 
ka 


Przyje: 


wana, niechętnie przyjmując 


— Telegram będzie długi 


reporterzy jednogłośnie. pragi 


czymy, czy będzie dobrze 
— Ale fa proszę o kopię 


pisywania treści, 


— Chętnie! — zawołał jeden z nich. — Prosze dać mnie. 


D-01940 


W wielu województwach odbywają się już mistrzostwa szo- 
z w) 
wództwa Górnego Śląska. 


możliwe, Czytaj psalm 


telegram. — Niech pani pisze, i 


3; 


u o mistrzostwo woje- 


: 
imprezy»... 
kręgu łódzkiego kobiet | mężczyzn. 

Zawody xzermiercze: sala YMCA 
godz, tOta mistrzostwo 
we, godz, 12: pokaz lekcji srór- 
Mierczej, dode, 13ta. 1 184a dale 
sry, ciąg mistrzostw. godz. 29-78 
ząkończenie zawodów i tozdanie 
nagród. 

Piłka wodna: w Zgierzu na, pty- 
walni dalszy ciąg mistrzoś'w o- 
kręgu łódzkiego: Chemia — AZS, 
Wókniarz (Zgierz) — ŁKS Włók- 
niarz, Związkowiec Zry 
YMCA; - 


Na boiskach 


A klasy 


\ Wreszcie w Piotrkowie kolejarze 
łódzcy spotkają się z leaderem 
tabeli Concordią. Więcej szans w 
tym wypadku posładać będą gos- 
podarze, 


Wesely zaproszony 
do Francji 

Indywidualny zwycięzca Il-go 
Międzynarodowego Wyżciqi Ko- 
larsklego Praga Warszawaj 
Czechostdwak Vessly został zapro 
szony na kilka startów do Fran- 
cji, przez FSGT. 
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Nie potrzebuje pani dawać pieniędzy. Nasze pismo to wy- 


Myśl umieszczenia tego telegramu w sprawozdaniu z byt- 
ności u mafki zbrodniarza uszczęśliwiła go niemało: 


Gritfithsowa usiadła przy biurku i znalazłszy papier 


w Bogu. W: 
51. Druga ri 


żamy wkrótce, Ojciec i mat 


— Wolę dać panu pieniądze — mówiła lekko zdenerwo- 


propozycję umieszczenia tego 


telegramu w gazecie, Jednocześnie przyszło jej na myśl. czy 
stryj Clyda zechce opłacić sprawę apelacyjną. 
będzie bardzo dużo kosztowało, 


To pewnie 


— dodała. 


— Niech się pani o to nie kłopcze! — zawołał wszyscy 


jek najprędzei przeczytać 
pani chce, my tylko zoba- 


— zawołał trzeci niespokojnie, 


widząc, że kolega chowa telegram do “kieszeni, — To nie 
jest prywatne! Albo pani. albo ty dasz mi kopię! 

Kolega żeby nie przedłużać tej sceny. którą Griffithso- 
wa zaczynała rozumieć. wyjął skrawek papieru i pokazał 
swym towarzyszom, którzy czym prędzej zabrali 


do prze- 


den 


